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PRZEGLĄD LEKARSKI'* w roku 1875tym, a l i t y m  od założenia, wychodzić będzie w tym  samym zakresie 
i tre śc i, co w roku bieżącym , który z powodu zwiększającego się udziału Szanownych Kolegów należał do pomyślniejszych.

Pojedyńcze działy będą w nim  zachowane następujące
I. Spostrzeżenia z klinik i innych zakładów  w ydziału  lekarskiego U niw ersytetu  krakow skiego, jako  

też z praktyki sz j-ia ln ó j, sądowo-Iekarskiej i p ryw atn ej, tudzież iune prace oryginalne lekarzy  polskich.
K azu is ty k a  le k arsk a  obca . t. j. ciekawsze i pouczające spostrzeżenia z czasopicmów zagranicznych.

III . Tłómaczenia lub streszczenia celniejszych w ykładów  klinicznych zagranicznych.
IV. P iśm iennictw o le k a rsk ie , t. j. rozbiór nowszych dzieł le k arsk ic h , osobliwie polskich.
V. P rz e g lą d  l i te r a tu r y  za g ran iczn e ], t. j. wiadomości o postępach nauki i sztuki lekarsk ie j, czerpane 

z czasopismów lekarskich zagranicznych.
VI . Posiedzenia Towarzystw , t. j. wiadomości o czynnościach Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i T o ­

warzystwa lekarzy galicyjskich we Lwowie, jakoteż o rozprawach bardziej zajmujących z niektórych towarz. lek. zagrań.
V II. (  uCinek, obejmujący artykuły z dziedziny historyi medycyny, spraw ogólnych lekarskich, słownictwa le ­

karskiego, jakoteż kronikę zagraniczną h ig ieny  publicznej.
VIII. Sprawy publiczno-lekarskie. t. j. rozbiór spraw publicznych k r a j o w y c h ,  m ających styczność z higie­

n ą  publiczną i z polieyą lekarską.
IX. S praw y zaw odu le k a rsk ie g o  czyli wiadomości o stowarzyszeniach, zjazdach i w ogóle o wszelkich usi­

łowaniach mających na celu interesy stanu lekarskiego, tak  w kraju, jak  za gran icą.
X. Drobiazgi fizyologiczne, higieniczne, patologiczne, dyagnostyczne i terapeutyczne.

X I. W iadomości urzędowe, głównie z W ydziału lekarskiego U niw ersytetu krakowskiego i z W ydziału krajo­
wego galicyjskiego (o wszelki ;h rozporządzeniach dotyczących się lekarzy lu b  szpitali w Galicyi).

X II, Kronika i Rozmaitości, a mianowicie:
a) Drobne wiadomości bieżące, dotyczące się zakładów lekarskich i lekarzy, z różnych m iast krajowych 

i zagranicznych.
b) S t a t y s t y k a  l e k a r s k a ,  a  między innem i stale co m iesiąc wiadomości statystyczne o ruchu chorych 

i śm iertelności w szpitalach krakowskich i w szpitalu powszechnym lwowskim.
c) W i a d o m o ś c i  e p i d e m i o l o g i c z n e .
d) N e k r o l o g i a  i W s p o m i n k i  h i s t o r y c z n e .

X III W iadomości bibliograficzne, o dziełach lekarskich tak  krajowych, jak zagranicznych.
XIV. Ogłoszenia. (N a 8ej stronnicy każdego Nr u;  gdyby zaś zajmowały więcej miejsca, dodawane będą do­

datk i nadzwyczajne, podobnie jak  w r. b.).
W spółpracownictwo swe zapewnili łaskawie „Przeglądow i lekarskiem u11, między innymi, następujący Lekarze:
W f f .  DD. B i e s i a d e c k i ,  Prof. A nat patolog, i Dyrekt. K lin. dośw .; B l u m e n s t o k .  Prof. Med. sąd. i Pol. lek. 

w W ydz. prawn ; B b o w i c z ,  Asyst. P ro f  Anat. p a to l.; B e y k ,  Dyrekt. Klin. ch iru rg .; B u s z e k ,  Lekarz m iejski; B y l i c k i ,  
Asyst. P ro f  K lin. położn.; D a n e k ,  Lekarz Szpit. wojsk, na Z am ku .; D o m a ń s k i ,  Docent N europatologii i E lektroterapii; 
G b a b o w s k i ,  Lek. p ra k t . ; F e i g e l ,  Prosektor Szpit. powsz. we Lwowie; G u m p lo w t c z ,  Lekarz ord. w Poliklinice w W ie­
dniu; H o e m o k l ,  Docent Chirurgii tam że; J a k u b o w s k i .  Dyrekt. K liniki chorób iz ie c . ; K a c z o e o w s k i ,  Lek szpit. w Po­
znaniu; K o e c z y ń s k i ,  Lekarz ord. oddz. chorób wewn. w Szpitalu św. Łazarza; K b e m e b ,  b. P rezes Tow. lek. podolsk.; 
K e ó w c z y ń s k i ,  Lekarz pomocn. w oddz. chor. skórnych i wener. Szpit. ś y ię f  D ucha; K b z y k o w s k i  , Lekarz szpit. w Sa­
noku ; M a d u b o w i c z  , Dyrekt. K lin. położn.; O b a l i ń s k t  , Lekarz ord. oddz. chirurg, w Szpit. św. Ł azarza ; O e t t tn -  
g e b , P ro f  H ist. med. i Łek. ord w Szpitalu iz rael.; O s o w ic k i  , Lek. prakt. w Poznaniu; P a e e ń s k i ,  Docent Dyagno- 
styki lekarsk .; P a s z k o a v s k i ,  Asyst. Klin. lekarsk .; H. R a s p , Lekarz wujsk. w Brzeżanach; R o s n e b ,  Dyrekt. K lin. chor. 
skóra, i w ener.; R y d e l ,  D yrekt,j E lin. okulist.; Ś c i b o e o w s k i ,  Lek. prakt.; S e b k o w s k i ,  Lek. szpit. i sądowy w Brzeża­
nach ; S k o b e l ,  P ro f  Faim ak., Patolog, i Ter. o g .; Ś w i d e e s k i ,  Lek, prakt. w Poznaniu; S z e p a b o w i o z ,  Lek. oddz. chir. 
w Szpit. powsz. we Lwowie; W a e s c h a u e e ,  Lek. p rak t.; W i s z n i e w s k i ,  Lek. pomocn. w szpit. św. Ł azarza; W u e s t ,  
Asyst. Prof. K lin. o ku lis t.; Z a e e w i c z ,  Lekarz ord. w oddz. chor. skóra, i wener. szpit. św. Ducha.

P rzedp ła ta , k tó rą  najwygodniej przesyłać do Redakcyi „P rzeg lądu  lek .“ w Krakowie przekazem pocztowym, 
wynosi: W  Krakowie rocznie złr. 6 ; półrocznie złr. 3 ;  kw artalnie złr. 1 c. 50 .

W  Państw ie A ustryaekim  z przesyłką pocztową rocznie złr. 6  c. >0; półrocznie złr. 3  c. 3 0 ;  kw artalnie złr. 
1 c. 8 0 . W e Lwowie prenumerować można za pośrednictwem księgarni Polskiej; w Królestwie Polskiem  za (pośrednic­
twem księgarni Gebethnera i Wolfa w Warszawie, lub też w Urzędach pocztowych.

Ekspedycya miejscowa w Krakowie znajduje się w księgarni W go St. Krzyżanowskiego, Rynek Główny, N r. 30.
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O gośćcu wicwiorowym  (rheumatism us blennorrhoicus).

Napisał Dr. Żegota Krówczyński, Lekarz poraoen. „• Szpitalu 
śu-. Duelia w Krakowie

Do rzędu cho rób , będących następstw em  wiewiora 
(urethritis  blennorrJioica) i w przebiegu jego występują­
cych, należy gościec wiewiorowy, pojawiający się w postaci 
zapaleń staw ów , ścięgien, m ię śn i, a niekiedy naw et n er­
wobólów; którego wytlómaczenie w dzisiejszym stanie na­
uki napotyka na wielkie trudności. Podczas, gdy wszystkie 
mne powikłania w przebiegu wiewiora w ystępujące, jakoto 
zapalenie gruczołów Cowpera, starku (gl. prosta ta), przy- 
jądrka, jąd ra , pęcherza, a nawet moczowodów i miedniczek 
nśrkow ych, łatwo wytłómaczyd można przez rozszerzenie 
się sprawy chorobowej na wspomniane narządy, w bezpo­
średnim  związku z cewką moczową pozostające; to w gośd- 
cu brak nam  wszelkich podstaw do przypuszczenia podo­
bnego związku. Nic więc dziwnego, że zdania lekarzy, a 
przedewszystkiem specyahstów , co do istnienia gośdca wie- 
wiorowego są rozm aite; i gdy jedni pomiędzy wiewiorem 
a gośdcem upatru ją  związek przyczynowy, inni zupełnie 
temu zaprzeczają. Ponieważ jednak tłóm aezenie tego gośd­
ca je s t ściśle połączone z zapatrywaniem  się na istotę wie­
wiora: musimy przeto chociaż pobieżnie przejrzeć zdania 
autorów co do istoty wiewiora i jego stosunku do całego 
ustroju, zanim rozważymy tłómaezenie związku, jaki za­
chodzi między wiewiorem a gośdcem. Nie m ając zaś za­
m iaru  podawania zarysu historycznego, wolno mi się ogra­
niczyć do zapatrywali, które od r. 172B do naszych cza­
sów panowały: bo dopiero w powyższym roku po raz 
pierwszy spotykamy wzmiankę o zboczeniach stawów wy­
wołanych chorobami wenerycznemi, a mianowicie w dziele. 
W ilhelm a M u s g r a y e :  D c arthriiide sym p to m a tica 1). 
W iadom o, że w X V III i w początku bieżącego stulecia 
uważano wiewiór za toż sam o, c o k ' ł ę ,  kierując sie b łęd- 
nem zapatrywaniem  J . H u n t e r a ,  i twierdzono, że po wie- 
wiorze tak sam o, jak  po wrzodzie twardym , następują 
zmiany z ogólnego zakażenia krwi wynikające. Powadze 
H untera niewiele zaszkodziły przeciwne wręcz, a słuszne 
zapatryw ania Benj. B e l l a ,  który ogłosił, że wiewiór i 
wrzód kiławy (szankier) zawdzięczają swoje istnienie dwom 
odrębnym  przyrzutom ; ani zapatrywania A u t e n r i e t h a ,  
R i t t e r a  i E i s e n m a n n a  2), którzy przeczyli wprawdzie, 
jakoby istn iał wiewiór kiławy,— ale natom iast stworzyli tak 
zwane zakażenie wiewiorowe, mające się o b ja w ić  w po­
staci wysypek skórnych, obrzęków staw ow ych, owrzodzeń 
ciała i t. p.

Nie większem powodzeniem feieszyła się tak  zwana 
szkoła fizjologiczna, której zwolennicy zaprzeczali zupeł­
nie istnieniu przyrzutów wenerycznych, uważając choroby 
weneryczne za zboczenia zap a ln e ; żadne jednak z przyto­
czonych zapatrywań długo się nie utrzym ało.

Dopióro R i c o r d  podkopał powagę H untera liczne- 
irn doświadczeniam i, szczepiąc wydzielinę wiewiorową; 
z których wnioskował, że wydzielina wiewiorową nigdy 
nie wywołuje wrzodu kiławego, a więc tern samśrp ogól­
nego zakażenia krw i; jakoteż odwrotnie, że wrzód kiławy 
nigdy nie sprowadza wiewiora. Przytaczając wiewiór za 
chorobę czysto miejscową, odmawia wydzielinie jego wszel­
kiej swoistości, i tw ierdzi, że zapalenie błony śluzowej cew­
ki moczowej tak samo, jak  wszelkie zapalenie innych błon 
śluzowych, może się udzielać przez zarażenie

O dtąd zapatrywaniu Ricorda powszechnie przyjęto, 
a na stiaży zasad głoszonych przez H untera  pozostali ty l ­
ko starzy unicyści, jak  C u l l e r i e r  starszy, B a u m  e s ,  
L a g n e a u ,  C a z e n a v e ,  V i d a l  d e  C a s s i s ,  a wreszcie 
P i d o u x  i F e r e o l .

Zwolennicy zdania Ricorda podzielili się wkrótce na 
dwa obozy, z których jedni upatru ją w wydzielinie wie- 
wiorowej przyrzu t swoisty: do tych należy cała dzisiejsza 
szkoła niemiecka, z tw órcą dualizm u R o l l e t e m ,  jak  ró ­
wnież T h i r y  i D e s o  r m e a u x ,  którzy wprawdzie odrzu­
cają tak  zwany przyrzut wiewiorowy (coniagium  blennor- 
rhoicam );  ale natom iast wprowadzają jad  ziarniuowy (v i- 
ru s  granu leux)1 wydzielinę ziarnin (granulations) w rze­
komo cechujących zapalenie wiewiorowe. Drudzy zaś, jak  
F o u r n i e r .  L a n g l e b e r t ,  C u l l e r i e r ,  D i d a y ,  T a r -  
n o w s k y  i in n i, przyjm ując w całości zapatryw anie R i ­
c o r d a .  nie uznają swoistości przyrzutu wiewiorowego i 
zapaleniu przypisują własności wspólne wydzielinom za­
palnym  błon śluzowych. Twierdzenia ostatnich poparł v a n  
R o o s b r o e k .  który na zasadzie doświadczeń wnioskuje, że 
nietylko wydzielina błonlyluzowych przeszczepiana na p ra ­
widłową błonę śluzową je s t zaraźliw ą; ale że najczęściej 
stopień jzapalenia, wywołanego I szpzeoieniem, odpowiada 
stopniowi zapalenia tej błony śjuzowej, z której wydzieli­
nę do przeszczepiania w zięto : a więc że wydzielina ropna 
wy wolnie zapal eniei ropne ostre, a twory zapalenia prze- 
włocznego dają początek zm ianom  przyostrym.

Ponieważ w rozbiorze poglądów dotyczących się i-  
s tn .jn ia  gośdca wiewiorowego zastanowić się wypadnie nad 
zapatrywaniam i starych unicystów i szkoły fizyologicznej. 
przeto nie będę obecnie przytaczał znanych dowodów, 
k tere w ykazują, że wiewiór nie ma nic wspólnego z kiłą; 
ale natom L st rozstrząsnę pytanie co do swo;stości zapa­
lenia wiewiorowego, i to tern chętniej, ile że dotychczas 
niewiele się niem  zajmowano w naszem piśm iennictwie 
lekarskiem.

Zwolennicy swoistości przyrzutu wiewiorowego od­
wołują się^przedew szystkiem  do różnicy w objawach i w 
p rzeb ieg u , jaka ma byd między wiewiorem powstałym 
w skutek spółkowama z kobietą chorą, a  zapaleniem  cew­
ki moczowej powstałem po zadrażnieniu bądź chemicznem, 
bądź niecheimeznem

Zdaniem tychże objawy wiewiora powstałego skutkiem  
drażnienia są znacznie łagodniejsze: bo ograniczają się 
tylko do uczucia palenia przy oddawaniu moczu, lub nie­
zbyt obfitego odpływu i najczęściej wyróżniają się prędszem 
zakończeniem ; podczas gdy wiewiór wywołany przyrzutem  
swoistym m a się odznaczać przebiegiem torowym (typ icus), 
którego okres utajenia trwać może do 14 dni; jak rów­
nież i tem , że przeniesiony z cewki mężczyzny na błonę 
śluzową pochwy macicznej, spraw ia zawsze zapalenie rów­
ne co do natężenia zajęciu cewki moczowej. Ci autorow_e, 
którzy wydzielinie wiewiorowej nie przypisują osobnego 
przyrzu tu , przeczą, jakoby istniała różnica w ubjawach i 
przebiegu, a na dowód przytaczają: że wstrzyknięcie d ra ­
żniących i, tot do' cewki wywołuje zapalenie, niczem nie 
różniące się od wiewiora wywołanego domniemywanym 
przyrzutem  « lUwiorowym, jak  to wykazuje doświadczenie 
S w e d i a u r a ,  który, wstrzyknąwszy rozczyn amoniaku do 
własnej cewki, wywołał ostre tejże zapalenie. T a r n o w -  
s ky  ‘) przytacza przypadek wiewiora ostrego, powstałego 
po wprowadzeniu cewnika namaszczonego balsam em  pe­
ruwiańskim, a w którego przebiegu potworzyły się ropnie 
na około cewki (abscessus periurethra lis); F i s e m a n n ”) 
zaś opowiada przypadek uważany przez H a n  d l a ,  gdzie

Patrz: F o u c a r t .  Quelques considerations p o u r  se rv ir  a  
l’M stoire de l’a rth rite  blennorhagigue. B orde" u x  1846- 
Ei s en  n i  a d n .  D er T r ip p e r  in  a llen  aeinen Fm  men u. in  
allen  sem en Folgen. 2 B d e . E rla n g en  i 830.

') Vortrdge, Uber venerische R rankheiten  1872. 
b 1. c.
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po wstrzyknięciu rozczynu alkalicznego do cewki, pow sta- 5 
ło ostre zapalenie ro p n e , za pośrednictw em  którego (przez | 
spółkowanie) wywołano u kobiety zupełnie zdrowej rów­
nież zapalenie ostre pochwy. \

Przytoczone przypadki, mówią przeciwnicy przyrzutu, 
d o łączając  do nich zapalenia cewki powstałe po rekoezy- i 
nach chirurgicznych dokonanych w cewce moczowej, wyka- > 
żują, że objawy zapalne s ą  z a w s z e  t e  s a m e ,  b e z  w z g l ę -  \ 
d u  n a  t o,  w j a k i  s p o s ó b  z a p a l e n i e  p o w s t a ł o .

Że w przebiegu i trw aniu choroby nie znajdujemy ( 
różnicy, tego dowodzą powyższe przypadki spostrzegane j 
przez Tarnowskiego i H a n d la ; do tych dodajemy dwa po- > 
niżej przytoczone, z których jeden opowiada T a r n ó w  s k y ,  \ 
a  drugi A.  L a t o u r .  W o b u  p r z y p a d k a c h  1 e c z o n y c h  j 
p r z e z  T.  b y ł y  p o w i k ł a n i a :  i tak  w pierwszym ro- \ 
pnie cewkowe, a w drugim  zapalenie obu przyjąderków. \ 
Co do trw ania choroby musimy przyznać, że wiewiory ; 
występujące po lekkich drażnieniach prędko się kończą; ; 
a le  nie brak tćż dowodów, że w wiewiorach p o w s t a ł y c h  i 
b e z  s p ó ł k o w a n i a  l e c z e n i e  t r w a ł o  p r z e z  3 , a n a -  ,> 
w e t  6 m i e s i ę c y .

Głównym pow odem , dla którego szkoła niemiecka i 
przypuszcza swoisty przyrzut wiewiorowy, je s t znane do- 
świadczenie, że wydzielina wiewiorowa, przeniesiona na bło­
nę śluzową pow ieki, wywołuje zapalenie ostie i bardzo ; 
g roźne. Doświadczenia E o o s  b r o e k a ,  potwierdzone przez j 
innych okulistów, dowodzą a to li, że nie w swoistości przy- J 
rz u tu , ale w jakości wydzielmy należy szukaó przyczyny 
ostrych zapaleń spojówki występujących po przeszczepieniu 
ropy z cewki. ■ i

Dodajemy do tego przykłady znane, n iezbite, samo- ? 
dzielnego powstania wiewiora, których żadną m iarą zwo- i 
lennicy przyrzutu wiewiorowego nie m ogą wytłómaczyó. > 
I  tak  Am. L a t o u r  opowiada przypadek, w którym po jj 
dniu silnego rozdrażnienia zmysłowego bez spółkowania 
powstało ostre zapalenie cewki. T a m  o w s k y  przytacza < 
podobny przypadek z własnej p rak tyk i: znał kobietę, jak ; 
się w y raża , fizycznie niewinną, która z nieznanych pobu­
dek lubiła swoję cnotę wystawiać na próby. Otóż z wspo­
m nianą kobietą przepędził noc późniejszy jego pacyent, i 
darem nie usiłując wygrać zakład , że pozbawi ją  skarbu j 
dziewictwa; i w zamian za swoje usiłowania odszedł z za­
paleniem  cew ki, którem u towarzyszyło obustronne zajęcie j 
przyjąderek, tak, że chory po 6 m iesiącach dopiero odzy- < 
skał zdrowie. Sam  miałem  sposobnośó widzieć wiewiór 
sam odzielnie powstały u młodego lekarza, który po wzwo- j 
dzie prącia (ered io  pen is) przez trzy noce trwającym  i 
(wywołanym u niego przez jazdę koleją żelazną), spo- | 
strzeg ł wydzielinę początkowo śluzową, która po 9 dniach 
zam ieniła się na ropną.

O pierając się na te m , że objawy, przebieg i okres 
trw ania choroby bywa zawsze jednaki bez względu na to, ; 
czy zapalenie cewki powstało po spółkowaniu. czy też po ) 
drażnieniu mechanicznym albo ehemicznem cewki: sądzę 
że należy przypuścić, iż nie istnieje swoisty przyrzut wie­
wiorowy ; ale że zapalenie cewki powstaje jużto samois­
tn ie  po zaziębieniu, wzruszeniach zmysłowych, częstych 
wzwodach,— jużto przez przeniesienie wydzieliny z błon ślu- j 
zowych zajętych zapaleniem . \

Zanim przystąpim y do rozbioru zapatrywań co do i 
związku, jak i m a zachodzić m iędzy wiewiorem a gośćcem, \ 
winienem starać się rozstrzygnąć, czy rzeczywiście gościec \ 
wiewiorowy istnieje.

J a k  wspomniałem na początku, zdania lekarzów są \ 
podzielone: jedni stanowczo tw ie rd z ą , że gościec wiewio- i 
rowy nie istnieje, jak  np. J. H. T h i r y ,  P e t e r 1) i T a r -

n o w s k y ;  podczas gdy drudzy, jak  R i c o r d ,  D i d a y ,  
R o l l e t ,  L a n g l e b e r t ,  F o u r n i e r ,  B r a n d e s ,  B u m -  
s t e a d ,  Z e i s s l ,  S i g m u n d  i t. d . , przyznają istnienie 
rzeczonego gośćca. P ie rw s i, nie um iejąc go wytłómaczyć, 
przeczą faktom, tw ierdząc, że gościec je st tak samo przy­
padkowym zjawiskiem, jak  złamanie, zwicbnienie, dur 1 t. p.; 
drudzy zaś podają, że między obiem a chorobami istnieje 
związek przyczynowy, iw  rozm aitych zjawiskach upatru ją 
na to dowodu.

Pośrednie stanowisko zajmuje L o r a i  n 1), tw ierdząc, 
że nie tylko wiewiór, ale w ogóle wszystkie sprawy tak 
fizyologiczne, jak patologiczne w narzędziach płciowych, 
m ogą wywołać gościec.

* pierając się wreszcie ua powadze O p p o l z e r a ,  
pomijam niestwierdzone doświadczeniem zapatryw anieJPfeu- 
f ra , zdaniem którego nawet dla wiewiorowego gośćca n a ­
leży szukać przyczyny w chorobie serca; i S a l i s b u r e g o ,  
który twierdzi, że w krwi osób dotkniętych wspomnianym 
gośćcem znalazł grzybek, i takowy podnosi do godności 
przyczyny wytwarzającej zm iany w stawach. Zanim prze­
konamy się, które z krańcowych zapatrywań je s t praw dzi­
we, rozważmy zdanie L o r a i n a .  Gdyby rzeczywiście we 
wszystkich zboczeniach narzędzi płciowych należało szukaó 
przyczyny gośćca: natenczas statystyka i spostrzeżenia g i­
nekologiczne powinnyby stwierdzać częstsze występowanie 
powyższej choroby u kobiet niż u mężczyzn; tymczasem 
wszyscy autorowie zgadzają się na to, ze gościec wiewio­
rowy częściej występuje u mężczyzn, a u kobiet tylko 
w niektórych przypadkach zapalenia cewki moczowej, któ­
re, jak wiadomo, należy do rzedszyeh chorób narządu płcio­
wego kobiet. N iektórzy zaś autorowie, jak  n. p. F o  u r n i e r ,  
przeczą zupełnie, ażeby gościec występował przy zbocze­
niach narzędzi płciowych kobiecych, i tylko zapaleniu cew­
ki moczowej u mężczyzn przypisują możliwość wywoła­
nia gośćca. S i g m u n d  zaś tw ierdzi, że zapaleniu pochwy 
towarzyszy niekiedy zajęcie staw ów , a szczególnie zdarza 
się to u osób zołzowych.

T a r n o w s k y  we wspomnianem dziele przyznaje, że 
w przebiegu wiewiora może powstać gościec u ludzi szcze­
gólnie do gośćca usposobionych, ale tylko w takim  razie, 
je ś li ta  sama przyczyna (n. p. przeziębienie) wywołuje ró­
wnocześnie gościec i wiewiór, a w każdym innym  razie 
uważa zajęcie stawów za powikłanie przypadkowe. Jeśliby  
zaś istn iał związek przyczynowy między obiema powyż- 
szemi chorobam i: to musielibyśmy przypuścić, że istnieje 
J u e s  gonorrhoica,“ a więc że wiewiór wywołuje ogólne 
krwi zakażenie.

Jakkolwiek nie zaprzeczam że zdarzają się zapalenia 
cewki z towarzyszącym gośdcem wywołanym przez prze­
ziębienie; przecież nie podobna przypuścić, aby wszystkie 
zboczenia w stawach, w przebiegu wiewiora pow stające, 
dały się do tej kategoryi odnieść. T. zapomina, że nietylko 
zapaleniom kataralnym , ale i ostrym  wiewiorom towarzy­
szy gościec, a najczęściej występuje wtedy, gdy zapalenie 
cewki pewien czas istn iało ; gdyby zaś zapatrywanie jego 
było prawdziwem, natenczas powinien gościec występować 
równocześnie z wiewiorem.

Głównym błędem , jak i popełniają autorow ie, nie 
przypuszczający gośóca wiewiorowego, je s t ten , że chcą 
koniecznie wytłómaczyó powstawanie je g o ; a nie m ogąc 
w danej chwili rozwiązaó zagadnienia, wolą zaprzeczaó 
faktom. Podzielam  zdanie B r a n d e s a ,  R o l ł e t a ,  Z e i s -  
s l a  i t. d., że do przyjęcia gośóca wiewiorowego zmusza 
ta  okoliczność, iż takowy znacznie częściej występuje, an i­
żeli inne powikłania przypadkowe (według R o l ł e t a  na 
2423 przypadków wiewiora 68 razy występuje gościec);

') Nouvea.ii d ictionn. de m ed. et de chirur. p ra t. 1866. V. ') Union m id . Nr. 7. 1867.
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jakotóż niejednokrotnie stw ierdzone spostrzeżenie, iż u cho- 1 
rych, którzy podczas pierwszego zapalenia cewki zapadli 
na gościec, przy powtórnym wiewiorze również zajęcie s ta ­
wów występowało. Opierając się na zasadzie, że najłatwiej wy­
ciągnąć prawdziwe wnioski ze spostrzeżeń bez uprzedzenia 
dokonanych: przytoczę kilka przypadków, które uważałem  \ 
na oddziale Dra Z a r e w i c z a ,  a  które zdaniem  mojóm \ 
najniezawodniej wykazują, że między wiewiorem a gość­
cem istnieje związek przyczynowy.

(C iąg da iszy  nastąpi.) i

0 zaniku m ięśni postępowym  (atrophia musculorum  
progressiva.)

N apisał Dr. Maksymilian Gnmplowicz, Lekarz ord. w Poliklinice i 
w W iddniu. ,

Od czasu, gdy C r u v e i l h i e r  po raz pierwszy (w r. 
1853) podał wynik oględzin pośm iertnych w przypadku 
choroby, k tó rą  niedawno przedtem  A r a n  i D u c l i e n n e  
(de Boulogne) opisali pod nazw ą: atrophie m usculaire  
progressive , do dziś dnia panowały i panują dwa na 
pierwszy rzu t oka wykluczające się nawzajem zdania co do i
właściwej istoty tej choroby dość rzadkiej w ogóle, a 
pod w ielom a względami godnej uwagi.

Jed n i badacze— a pomiędzy nim i powagi tak ie , _k 
C r u v e i l h i e r ,  R o m b e r g ,  Y i r c h o w ,  0 1 1 i v i e r ,  C h a r -  s
c o t ,  a w ostatnim  czasie także D u c h e n n e  (de Bou- ^
logne)— uważali i uważają j ą  za zbiór przypadow biorący 
swój początek w zmianie chorobowej układu nerwowego; 
inni zaś—j a k A r a n ,  H a s s ę ,  F r i e d r e i c h —  w samym \ 
układzie mięśniowym widzą jej pierw otną siedzibę.

W  zeszłym roku F r i e d r e i c h  poświęcił tem u py­
tan iu  obszerną i nadzwyczaj starannie opracowaną mono­
grafią j), owoc kilkunastoletnich badań , w której na pod­
stawie dwudziestu kilku własnych dokładnie badanych przy- ^
padków i uwzględniając szczegółowo odnośną lite ra tu rę , )
sta ra  się wykazać, iż zanik m ięśni postępowy polega je- {
dynie na przewłocznem zapaleniu mięśni (m yositis  chro- \
nica  d iffusa) niezależnem od jakichkolwiek wpływów ner- \
wuwych.

U znając w zupełności siłę i doniosłość przytoczonych <
przez niego dowodów; sądzę jed n ak , iż niektóre dotyczące s
fakty, podane w literaturze, bez gwałtownego naciągnięcia 
ich , z teoryą tą  pogodzić się nie dadzą. 1

Dwa przypadki w ybitne, które w krótkim  stosunko- <
wo przeciągu czasu sam klinicznie badałem , uczyniły mi (
dość prawdopodobnym, iż oba wyż wspomnione poglądy 
m ają swą zasadę by tu , iż się mimo swej pozornej sprzecz- )
ności nawzajem u u p e łn ia ją ; jeżeli tylko w zapatrywaniu i
się naszem oprzemy się na wspólnśj zasadzie, mianowicie (
na stanowisku ajtyologii i patogenezy.

Rzecz tę  wyjaśnić je s t celem następujących wy­
wodów.

W iadomo, iż zanik mięśni postępowy powstaje zwy- s
kle nieznacznie, bez bolu i bez gorączki, najczęściej u osób i
m ających ku tśj chorobie skłonność dziedziczną, a obja- ?
wia się początkowo jedynie osłabieniem niektórych m ięśni <
(zwykle odnóg górnych). W  dalszym ciągu zm niejsza się 
stonniowo objętość tychże mięśni aż do zupełnego ich za­
niku, gdy tymczasem coraz to inne części układu mięśuio- j
wego u legają tym  samym zmianom. Kurczliwość elektr. 
m ięśni bywa odpowiednio icb ubytowi zm niejszona, do- s
tkliwość elektryczna zm niejszona, i ciepłota miejscowa zni­
żona, niekiedy dość znacznie. Przebieg nie zawsze bywa j
jednakowy, zwykle dostrzegam y przestanki i dłuższe prze- <

') F r i e d r e i c h .  Ueber p ro gressw e M uskelatroph ie etc.

rwy. Śm ierć następuje najczęściej w skutek innych chorób, 
czasem jednak w skutek zaniku m ięśni niezbędnych d o  
oddychania (przepony i t. d.).

Mięśnie badane golem okiem okazują się b la d e , 
niekiedy żółtawe, suche, nmdokrewne. Badanie m ikrosko­
pijne cząstek wyjętych za życia lub po śm ierci wykazuje 
cały szereg objawów patologicznych, jako to : rozpadnięcie 
się włókien m ięsnych na pojedyńcze w lókienka, na k rążk i 
(Bowman’s cliscs), lub na najdrobniejsze pierwociny (s a r - 
cous elem ents), zanik zwykły z zachowaniem prążkowania, 
przem ianę tłuszczową, łub klejniową, rozrost ciałek m ię ­
snych (M ttshelkórperchen), rozrost tkanki łącznej i t. d. 
Zmiany te  istnieją zwykle równocześnie obok siebie. W  n ie ­
których jak  najdokładniśj badalijeli przypadkach nie zna­
leziono zresztą żadnych właściwych zm ian patologicznych; 
w innych zaś okazały się zboczenia chorobowe w innych 
częściach układu nerwowego, m ianow icie: w przednich ko­
rzeniach nerwów(Cr u v e i 1 h i  e r) , w zwojach nerwu współ- 
czuluego ( S c h n « e v o g t ) ,  w pasmach tylnych rdzenia p a ­
cierzowego ( Y i r c h o w ) ,  a zwłaszcza w wielkich komórkach 
przednich rożków istoty szarej rdzenia pacierzowego ( C h a r -  
cot ,  J o f f r o y  L u y s  i inni). Go do tych komórek, C h a r -  
c o t  i inni znaleźli zupełny ich zanik w miejscu, z k tó re ­
go wychodzą nerwy przeinaczone dla mięśni najsilniej, lub  
też wyłącznie do tkn ię tych1). W około nich widoczne były 
pozostałości zapalenia przewłocznego (rozrost naczyń kr w1' - 
nośnych i ją d e r  zawartych w ich ścianach i t. d.).

Otóż zwolennicy teoryi neuropatycznej odwołują się 
przedewszystkiem do analogii owych zmian chorobowych 
ze zboczeniami wykrytemi w układzie nerwowym w pora­
żeniu „istotnem " dzieci i w t. zw. porażeniu rdzeniowem 
ostrawóm (p a ra łys is  sp ina lis  subacuta) ( D u c h e n n e ) ;  
dalej do całego szeregu przypadków patologicznych i d o ­
świadczeń fizyologicznych, w których w skutek zm ian 
zwłaszcza zapalnych w układzie nerwowym nastąp ił zanik 
mięśni.

N atom iast zwolennicy teoryi mijopatycznój wskazują 
przedewszystkiem cechę wyraźnie zapalną zm ian znalezio­
nych w mięśniach; dalej analogią ze stanem  m ięśni wy­
wołanym przez ostre zapalenie, lub przez długoletn ie nie­
używanie ich (w skutek chorób stawów i t. d.); wreszcie 
niejednostajność i częsty brak wszelkich zboczeń w uk ła­
dzie nerwowym.

Łączność zaś zm ian w m ięśniach i układzie nerwo­
wym w znacznej liczbie przypadków tlóm aczą przez ro z ­
szerzenie się zapalenia, i to albo z mięśni przez osta tn ie  
kończyny nerwów na nerwy i ośrodki nerw ow e, albo też 
drogą odwrotną.

Porównywając ze soDą większy szereg odnośnych 
przypadków podanych w literaturze i uwzględniając szcze­
gółowo pytanie sporne, dochodzimy do następujących ogól­
nych wyn.ków:

1) Zmiany chorobowe w m ięśniach m ają we wszyst­
kich przypadkach dokładniej badanych cechę wyraźnie za­
palną , jakeśm y to już wyżej wspomnieli.

2) Zmiany chorobowe w układzie nerwowym w czę­
ści przypadków niezaprzeczenie istn ie ją , w innych napróż- 
no ich szukano.

3) A jtyologia wykazuje w niektórych przypadkach 
skłonność dziedziczną, a w innych zbytnie natężenie 
mięśni.

4 ) Przebieg  kliniczny przemawia w niektórych przy­
padkach za cierpieniem  nerwów, w innych zaś za cierpie­
niem  mięśni.

') Przed dwoma laty p. Charcot z prawdziwie francuzką uprzej­
m ością sam pokazał i objaśnił mi odnośne preparaty, są  one 
najzupełniej przekonywające.
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O statn ią tę  różnicę lepiej objaśni krótki opis ba- i
danych przezem nie dwóch przypadków, które dziwnym (
trafem  są niejako typam i owych dwócli odmiennych kie- 
runków w przebiegu klinicznym. _ \

P r z y p a d o k  1. Dnia 6 Października r. 1873 przed­
staw iła mi się na oddziele chorób nerwowych Polikliniki (
wiedeńskiej Teresa K ,  la t 20  licząca, wieśniaczka nieza- i
mężna z Dolnej Austryi. Od 5 miesięcy uczuwa bez wia- 
domej przyczyny coraz większe słabnięcie sił w obu odno- ,
gach górnych, mianowicie prawej. Równocześnie dostrzega j
znaczne schudnięcie obu rąk  i prawego ram ienia, ja -  
koteż powolne wytwarzanie się garbu.^ Gorączki ani s
też bolu wcale nie doznawała, o podobnej chorobie u któ- |
rego z członków swej rodziny nic nie wie Przy bliższem ^
badaniu dostrzegam y: zanik prawie zupełny m ięśni m ię- i
dzykostnyck obu rąk  i m ięśnia łokciowego wnętrznego ^
(m. u lnaris in ternus)  prawego, znaczne, wykrzywienie ezę- \
ści grzbietowój stosu pacierzowego na bok prawy, zanik |
m ięśni położonych między stosem pacierzowym a łopatką \
praw ą, zboczenie łopatki prawej na zewnątrz i w górę. s
Ani śladu zapalenia lub próchnienia w którejkolwiek czę- \
ści stosu pacierzowego: wykrzywienie da się zatem  jedy- 
nie wytłómaczyć przez ubyt wspomnionych mięśni grzbie- j
towych (zapewne też. międzykręgowych), a następne skur- s
czenie się odpowiednich m ięśni po lewej stronie _ stosu \
pacierzowego. Kurczliwośó elektryczna mięśni odpowiednio 
ubytowi zm niejszona, podobnież tkliwość przy stosowaniu 
prądu przerywanego zmniejszona. Prócz tego nie uważamy i 
nic nieprawidłowego.

P r z y p .  II. D nia 27go Lipca roku bież. przedsta- )
wił mi się na tym że samym oddziele Michał B ., la t 23 j
liczący, kowal ze wsi Zawadki pod Nowym Sączem. Przed 
5 la ty  rozpoczął on swój zawód —  połączony oczywiście <
z ciężką pracą fizyczną— i odtąd okazały się pierwsze ozna­
ki istniejącej obecnie choroby, mianowicie wzrastające co- j
raz osłabienie i widoczny ubyt mięśni. Mimo to wytrwał, j
dopokąd m ógł, w swojern rzem iośle; dopiero od 5 m ie- j
sięcy sta ł się niezdolnym do wszelkiej cięższej pracy. Znacz- \
niejsze nieco natężenie sprawia mu ból w mięśniach. O ja -  
kiejkolwiek przyczynie swej choroby, oprócz ciężkiej pracy, 1
ani też o jej dziedziczności w swej rodzinie nic nie wie. i
Gdy obecnie badamy chorego, na pierwszy rzut oka ude- j
rza nas do wysokiego stopnia doszły zanik mięśni barko­
wych i udowych, jakoteż piersiowych (pecłoralis m ajor et )
m in o r )  i otaczających łopatkę. B arki i uda m ają mniej :
więcej objętość, jaką zwykle znajdujemy u chłopców 12- 
letnich. Jednakowoż objętość lewego uda przewyższa obję- <
tośó prawego o 3 centym etry. W zględem  tego opowiada i
■ hory, iż przed 10 m iesiącam i skaleczył sobie kolano lewe, (
w skutek czego zmuszony był przez 3 miesiące pozostać \
w łóżku, poczem dłuższy czas jeszcze przy chodzeniu i i
przy robocie opierał się wyłącznie na prawej nodze. Inne \
m ięśnie, mianowicie mięśnie przedbarcza i ręki są prawi- >
dłowe, a nawet dość silnie rozwinięte. Kurczliwośó elek- |
tryczna mięśni odpowiednio ubytowi zmniejszona, tkliwość ^
wydaje się norm alną. Dostrzegamy częste kurczenie się i
miejscowe pojedyóczych włókien mięśni, t. zw. drgania włó- >
kienkowe (fib n lla re  Z uekungen ) ; niekiedy nastają bolesne j
kurcze całych m ięśni, które jednak  po zastosowaniu prądu j
przerywanego natychm iast znikają. Innych zboczeń choro- 
bowych nie znajdujemy.

(D ok ończen ie  nastąp i.) t

POSIED ZEN IA  TOW ARZYSTW .

T o w a r z y s tw o  lek a rsk ie  k r a k o w s k ie
na posiedzeniu odbytem dnia 2 Grudnia r. b. 
wyznaczyło n agrodę  w  k w o c ie  5 0  zlr. za  
najlep szy  a r ty k u ł nadesłany redakcyi „Prze­
glądu lekarskiego," najdalej do dnia 30 Czerw­
ca 1875, celem ogłoszenia w temże piśmie.

PRZEGLĄD LITERATU RY  ZAGRANICZNEJ.

POŁOŻNICTWO i CHOROBY KOBIET.

P. Muller: O zastosowaniu sztucznej bezkiw istośei sposobem  
Esmarcha w położn ictw ie .')

W szystkie zdania o postępow aniu Esm archa w tem  
są zgodne, źe za pomocą tego sposobu osięga się zupeł­
nie bezkrwistość kończyn, wypędzając wszystką ich krew 
ku tułowiu.

Nasuwa to m yśl, czy nie m ożnaby użyć sposobu tego 
w przypadkach niedokrewności nagłej, aby przez zupełne 
wykluczenie kończyn z krążenia doprowadzić całą ich krew 
sercu i mózgowi i zapobiedz w ten sposób rozpoczynają­
cemu się porażeniu?

Postępowanie takie już sam o przez się mogłoby usu­
nąć zapad ( collapsus), przysparzając krwi mózgowi i sercu, 
a  w przypadkach cięższych mogłoby o ty le przynajmniej 
przedłużyćłżycie, ile potrzeba, aby przetoczenie krwi (trans-  
fu sio )  mogło rozwinąć swe działanie ; tem  bardziej, że 
doświadczenia wykazały, iż odnogi bez niebezpieczeństwa 
przez dłuższy czas m ogą być wykluczone z krążenia. Spo­
sób ten zatem, w wykonaniu nie wymagający żadDej w pra­
wy technicznej i dający się szybko uskutecznić, mógłby, 
przetoczenie krwi uczynić zbytecznem, lub takowe wesprzeć.

Czy przypuszczenie to , oparte dotychczas li na te_ 
oryi. potw ierdzi się w praktyce, nie wiem y; jednak  w ka_ 
żdym razie podane postępowanie z powodu w-ażności wska_ 
zania i łatwości wykonania zaleca się najgoręcej do do 
świadczenia przy łóżku chorych.

Dr. B y lick i.

Playfair (czyt Pieter): I życie chloralu w  czasie porodu. !j

P. na zasadzie wieloletnich doświadczeń przekłada 
użycie wodanu chloralu jako środka znieczulającego w czasie 
porodu nad użycie chloroformu. Chloroform wedle jego do­
świadczeń w wielu razach zm niejsza natężenie i częstość 
bólów porodowych, usposabia do krwotoków poporodowych 
i nie może byó używanym przed rozpoczęciem się drugie­
go okresu porodowego przed zupełnem  rozwarciem ust 
macicznych. W odan chloralu zmniejsza tylko bolesność, 
nie wpływa na natężenie bólów i może być używanym 
nawet przed ukończeniem pierwszego okresu. Wówczas 
oddaje znaczne usługi w dotkliwych bolach porodowych 
u osób nerwowych, gdzie rozwarcie ust macicznych ca ł­
kiem nie następuje lub tj;lko bardzo powoli, sprawiając 
orzeźwiający sen, w czasie^którego bole nie u s ta ją , jak  to 
ma miejsce po użyciu przetworów makowca. A utor podaje 
ku końcowi pierwszego okresu 1 gram  (15 gr.) chloralu z 
rozczynu 6 gramów (dr. U / J  na 180 gramów (unc. 6) i za­
leca powtórzenie tej zadawki po upływie 20 m inut, — dal-

') Wian. med. Presse, 1874. Nr- 8. 
a) The L ancet, z d. 21 Lutego 1874.
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sze zadawk' daje tylko w razie potrzeby i w znaczniej­
szych odstępach czasu, a więcej nad 4 gram y (dr. 1) au­
tor nigdy me m iał powodu zadaw ał

Dr. U-rabowski.

Dr. Zweifel: O w pływ ie chloroformu na ptód przy uśpieniu , 
rodzących.

A utor w wielu przypadkach uważał u dzieci, zro ­
dzonych z m atek chloroformowanych, wybitne żółte zabar­
wienie skó ry ; z uwagi jednak na to, jak  często objaw ten 
zdarza się u dzieci narodzonych z m atek nieckloroformo- 
wanych, nie wnioskował pośpiesznie, że ta  żółtaczka jest 
skutkiem  chloroformu. 2 e chloroform używany w celu 
uśpienia rodzącej dostaje się do krwi płodu, o tern prze­
konał się autor, gdy w powietrzu wydychanem przez no­
worodka wyraźnie poczuł woń chloroformu, i wypadek ten 
dał mu pochop do doświadczeń następujących.

1). Łożysko płodu, wydobytego podczas uśpienia chlo­
roformowego m atki, schowano, po dokładnem oczyszczeniu 
go od przylegających skrzepów krw i, do słoja szczelnie 
zamkniętego. N azajutrz po otwarciu słoja woń chloroformu 
wyraźnie wystąpiła N astępnie łożysko to w pracowni Prof. 
Hoppe-Seylera poddano przepędzeniu przez rozżarzoną 
rurkę, przyczenr chloroform rozłożył się na kwas chloro- 
wodowy i wolny ch lor, co udowodniono osadem jaki po­
w stał w rozczynie azotanu srebrowego: osad ten albo­
wiem, rozpuszczalny za dodaniem amoniaku, powracał po 
dodaniu kwasu azotnego.

2). W  25 przypadkach badał autor mocz noworod­
ków narodzonych z m atek chloroformowanych i znalazł, 
ze takowy w każdym przypadku sprawił wyraźne o d tle n ł-  
nie siarkanu miedziowego w próbie T rom m era i w roz­
czynie Pehlinga.

W iadomo bowiem, że w moczu osób dorosłych chlo­
roformowanych występuje isto ta  dająca oddziaływanie wła­
ściwe cukrowi. W ystąpienie zatem  ciała tego w moczu no­
worodków dowodzi, że chloroform przechodzi do krwi pło­
du, gdy rodząca je s t nim  uśpiona; a przypuszczając że 
ta  isto ta je s t wynikiem odurzenia chloroformowego: przy­
puścić musimy również, że chloroform, sprawiając uśpienie 
m atki, sprawia także i uśpienie płodu w macicy.

Dr. B ylick i.

Garvin: Woda zimna, jako środek bole porodowe wywołujący.

Dr, S. H. Garvin w Louisville podaje 4ry przypad­
ki przem awiające za skutecznością wody zimnej. [

1. Przypadek. Marya A., la t 2" licząca, pierwiastka,  ̂
u której od kilku godzin m im o rozszerzonego ujścia m a- j 
cicznego bole ustały. Nie m ając pod ręką sporyszu, a u- ł 
ważając zakładanie kleszczy za niepotrzebne, s ta ra ł się i 
G. przez łagodne nacieranie części pochwowej i pochwy \ 
pobudzić bole porodowe, lecz bez skutku. Zalecił okłady
z wody lodowej na żywot, a już po 10 m inutach wróciły \ 
bole porodowe, a w godzinę później wypędziły dziewczyn- \ 
kę dobrze zbudowaną, w stanie zamartwiczym, która jednak  
prędko przyszła do siebie. j

2. Podobny pożądany skytek okazał się u pewnej pa- J 
n i drugi raz rodzącej, u której mimo należytego rozsze- < 
rżenia się ujścia macicznego bole porodowe baidzo słabły, 
lecz bardzo były bolesne. j j

3. U murzynki 28 letniej, pierw iastki, m im o rozsze- i  
rzonego ujścia macicznego nastąpiła przerwa 4ro-godzin- ■ 
na bólów porodowych. Okłady lodowe na żywot stósowane

') B erlin , k lin  W och. 1874. N 21.

wnet wywołały bole, poczóm pęcherz porodowy pękł i po­
ród należycie nastąpił.

4 .  U kobiety 24-le tn ie j, drugi raz rodzącej, po 8io - 
godzinnej pracy porodowej pękł pęcherz płodowy, poczem 
dwie godziny spokojnie spała. Po przebudzeniu się nie była 
najmniejszej czynności porodowej, nacieranie, części poch- 
wowśj i pochwy macicznej również było bezskuteczne; okła­
dy lodowe po 25ciu m .nutach sprawiły bole porodowe, 
a po kilku godzinach dziecię prawidłowe i żywe' się n a ­
rodziło. (Am eric. Jo u r . of medic Sc. M em orab. XVIII. 8 .)

Dr. W arschauer.

Puecll: Pow staw anie strzępków m irtowatych ').

 ̂ N iektórzy utrzym ują, że te  strzępki są zm arszczkam i
ł błony śluzowej, istniejącem i od urodzenia po za błoną dzie-
< wiczą; inni poczytują je  za resztki rozdartej błony dzie-
\ wiczej; a inni nareszcie przypisują ich powstanie porodo­

wi. Otóż Dr. Puech staje po stronie tych o s ta tn ich : ló d  
j ponieważ nie spostrzegam y nigdy strzępków tych po za

Dłoną dziewiczą; 2re ponieważ bł. dziewicza je s t zbyt cien­
ką, aby m ogła dawać początek ciałkom względnie tak 

\ m iąższym , 3cie ponieważ nareszcie Puech widział, że u oso-
S by, pozbawionej od urodzenia bł. rzeczonej, powstały czte­

ry ciałka m irtow ate po odbytym pierwszym porodzie, w zwy- 
s kłem  ich usadowieniu i kształcie. Pochodzą ony przeio
j jego zdaniem od urazu porodowego, a grubość ich i sze-
| roka podstawa wytłómaczone są przyrodzeniem tkanin ,

z których się składają, 
s Dr. A . K rem er.
\ ------------------
ł ') G a z d . hop., 1874. N . 60.

PAMIĘTNIK
uroczystości otw arcia szkoły głów nej w  Zagrzebiu  

dnia 19 Października 1874.
Napisał Prof. Dr. Fred. Każm. Skobel ').

Założenie un iw ersy te tu , otworzenie najwyższego za­
kładu naukowego, zwłaszcza u narodu bratniego, je s t zda­
rzeniem  tak ważnem , tak radośnem , nie tylko ze wzglę­
du na oświatę w ogólności, ale nadto jako swobodny objaw 
ducha narodowego; że nam , jako pokrewnym narodu ła ­
knącego wiedzy wszechstronnej, ni 3 godziłoby się takiego 
zdarzenia pomijać milczeniem. Przeto, jako naoczny św ia­
dek otwarcia szkoły głównej chorwackiej, poczytuję sobie 
za obowiązek sam f a k t . tudzież uroczystości, jakie m u to ­
warzyszyły opisać w tych kilku wierszach, ku pam ięci 
własnej i t;vch , którzyby to pismo kiedyś czytać mieŁ

Skoro tylko Chorwaci wyzwolili się z mocy i prze­
wagi Madziarów i zawładnęli sobą; było ich pieiwszem 
staraniem  , aby w swej ojczyźnie, nieco rozleglejazej niż

Ponieważ rozniecenie nowego ogniska św iatła, jakiem  jest 
otworzenie, gdziekolw iek nowego, zw łaszcza w iększego za ­
kłada naukowego, nie powinno być obo.iętnem ludziom, m i­
łującym nanfci : to zdarzenie podobne wśród ludu pokrewne­
go powinno w sercach naszych obudzić nie tylko szczerą  
radość, ale i pewną ciekawość.

Tą m yślą powodowana redakcya „Przeglądu lekarskiego8 
postarała się o opisanie przez świadka naocznego uroczysto­
ści otworzenia szkoły g łóc nej w  Zagrzebiu; dokładniejszego  
aniżeli t e ,  jak ie dotąd czytaliśm y w wielu dziem iknch po­
litycznych. Tern w ięc opisaniem redakcya , rze.glądu8 chce  
się podzielić z czytelnikami sw ego pisma. ( P r z y p .  B e d .)
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ttzwajcarya 1j, posiadającej już 9'gimnazyjów wyższych, a je -  > 
dno niższe, tudzież dwie szkoły realne wyższe, a 7 takichże j 
szk<5ł niższych; szkolę rolniczą i leśną, 3 sem inaryja nau- i 
czycielskie, konserwatoryjum muzyczne, szkołę prawa i ad - < 
m inistracyi, 4 sem inaryja duchowne katolickie, a 2 prawo­
sławne, wreszcie od r. 1867 akadem iję nauk i umiejętno- \ 
ś c i s); aby — powiadam — w swej ojczyźnie założyć jeszcze  ̂
szkołę g łów ną, czyli, jak  teraz m ówią, uniw ersytet. <

I  na ten cel wielki pat ryj o ta , a zarazem uczony teo- 
log, przewie!, biskup S t r o s s m a j e r  złożył 100,00*0 złł. j 
austr., przewiel. arcybiskup zagrzebski Jks. M i c h a ł o w i c z  < 
30 ,000  złł. a., a 70,000 złł. a. zebrano z kraju ofiar do- > 
browolnych obywateli. Wprawdzie Najjaśniejszy Pan za- > 
tw ierdził jeszcze w r. 1868 uchwałę sejmu chorwackiego, $
zapadłą w roku 1861, aby w Zagrzebiu założono szkołę j
główną mającą, nosić imię szkoły Franciszko -  Józefowej. j
Ale na ułożeniu ustawy dla przyszłej szkoły głównej, tu - \ 
dzież na innych pracach przygotowawczych, zeszło jeszcze ) 
la t kilka; ta k , iż uchwała sejmu zagrzebskiego dojrzała i
dopiero w drugiej połowie r. b. W reszcie na uroczyste 
otworzenie ustanowionego uniwersytetu przeznaczono dzień > 
19 Października. A toli jeszcze na miesiąc przedtem  wła- i 
dze uniwersyteckie rozesłały zaproszenia do różnych szkół 
głównych i akadem ij um ieję tności, aby takowe przez wy- s 
prawienie swych reprezentantów  na uroezystośó powyższą 
dodały jej świetności. Zaproszone na ten akt ciała nauko- ’ 
we po większej częs'ci uczyniły zadośó tem u wezwaniu. < 
W szczególności Senat akadem icki szkoły głównej krakow­
skiej, uchwałą swą z dnia 16 Października, wydaną do > 
L. 700 D. S. a. postanowił wysłaó m nie w tym celu do i 
Zagrzebia. '  i

Pam iętna ta  i radosna dla Chorwatów uroezystośó <; 
zwabiła do tego m iasta kilka tysięcy gośc i, przybyłych nie j 
tylko ze wszystkich stron k ra ju , ale i z daleka. Wszyscy 
jednak, dzięki niezrównanej gościnności Zagrzebian, zna- \ 
leźli dogodne, wielu nawet nader przyjemne pomieszczę- i 
n ie; acz stolica Chorwaeyi nie liczy się do m iast wiel- \ 
kich. Albowiem ma ona dopiero 22,000 ludności. W iele 
gości przybyło do Zagrzebia już dnia l7go Października; 
najwięcej d. 18 t. m., a niektórzy dopiero d. 19go.

Uroczystości, k tóra trw ała przez trzy dni, t. j. dzień \ 
18, 19 i 20 Października, sprzyjała najpiękniejsza pogoda. \ 
Ta okolicznośó, obok ciekawości, wyprowadziła na główne \ 
ulice m iasta tłum y ludności, tak miejscowej, jako i za- < 
miejscowej ze wszystkich warstw społeczeństwa. A  jednak, 
chociaż policyi prawie widać nie było, nie zdarzył się ani S 
jeden przypadek uszkodzenia kogoś, albo burdy ulicznej. \ 
Cc większa, nie widziano na ulicy ani jednego człowieka < 
pijanego, któryby zataczaniem się i krzykiem wyjawiał \ 
swoje upodlenie. Przez trzy dni powiewało z okien, gan- 
ków, dymników, mnóztwo chorągwi różnych rozmiarów j
0 barwach narodowych, t. j .  białej, czerwonej i błękitnśj.

Stosownie do program u uroczystości, ogłoszonego ; 
d ruk iem , w N iedzielę, t. j. d. 18 Października zaproszo- | 
uo gości, przybyłych do Zagrzebia w poselstwie od jakie- ł 
goś ciała naukow ego; aby około południa zebrali się w sali ś
1 ogrodzie towarzystwa strzeleckiego, ku wzajemnemu p o - \ 
znajom ieniu się. s

') Chorwacya razem ze Slaw ońskiem  i byłem, tak zwanćm Po­
graniczem  w ojskow em , zajm uje w edług najnowszych w iado­
mości statystycznych obszar z iem i, wyrównywający 43,364 23 
kilometrom kwadratowym ; a doliczyw szy do tego Dalm acyą, 
w tedy powierzchnia tak zw anego Królestwa troistego w y n ie­
sie 56'I56 kilom, kwadr.

’) Założoną, t. j. uposażoną przez przewielebnego Jks. S t r o s s -  
m a j e r a  biskupa d yjak ow sk iego , który w tym celu ofiaro­
w ał 50,000 złł. austr.

W  wieczór tegoż dnia było widowisko dram atyczne 
w teatrze, prawie tak wielkim, jak  krakow ski, prześlicznie 
ozdobionym i wspaniale oświetlonym. Grano w nim dwie 
sztuki: jednę alegoryczną, osnutą na dziejach Chorwacka, 
która bardzo często budziła uczucia patryjotyczne, objawia­
ne przez oklaski; a d ru g ą , wystawiającą zdarzenie z cza­
sów Cesarzowej M a r y i  T e r e s y ,  przyjętą bardzo obojętnie.

Po skończonem widowisku wezwano wszystkich dele­
gatów, przybyłych do Zagrzebia w poselstwie od różnych 
uniwersytetów —  nie wiem na czyje życzenie.—  do pobliz- 
kiego gm achu posiedzeń sejm ow ych; a to ku porozumie­
niu s ię , jak  m ają wystąpić i zachować się nazajutrz, pod­
czas uroczystości otwarcia szkoły głównej. Jakoż znaleźli 
się tam  n a  sali m iędzy innem i profesorowie: G n e i s t  
z Berlina, P o  l i  c i n i  z Bononii, R a n d a  i E m i e r z  P ra ­
gi, B i e d e r m a n n  z Grodziska styrskiego *), T e l f y  z Pesz­
tu, F i n a ł y  i K o r b  u l y  z Kołoszów 2). Tu zabrawszy głos 
dr. G n e i s t ,  zapowiedział zgromadzonym kolegom, iż u ro ­
czystość m ająca się odbyć nazajutrz potrwa bardzo długo. 
Albowiem nabożeństwo w katedrze zajmie póltory godzi­
ny, a drugie ty le rozpraw a, k tó rą  m a odczytać rektor, 
po swojój instalacyi. Odczytanie postanowienia Królewskiego, 
względem założenia uniw ersytetu zagrzebskiego, tudzież 
przemowa Bana, zabierze także godzinę; co wszystko b a r­
dzo znuży osoby, m ające być świadkami tego aktu. W niósł 
tedy i radził jak  najusilniśj JP . G n e i s t ,  żeby posłannicy 
uniwersytetów i innych ciał naukowych nie nadużywali 
cierpliwości słuchających; zwłaszcza, iż , jak m niem ał, 
wszyscy prawie to  samo oświadczą nowemu rektorowi. W niósł 
przeto, żeby nikt nie mówił d łu że j, jak  pięć m inut. Gdy 
się na to zgodzono, zapytał się jeszcze JP . G n e i s t ,  czy 
panowie delegaci przemawiać chcą po łacinie lub w innym 
języku. N a to  odpowiedzieli posłannicy uniw ersytetu pesz- 
teńskiego i kołoskiego, że się odezwą po m adziarsku, i, 
że może jeszcze dorzucą do tego kilka słów łacińskich. 
Na to odrzekł im  ktoś z grona profesorów, że prawie 
wszyscy przygotowali się na przemowy łacińskie; że jednak  
usłyszawszy powyższe oświadczenie, będą przewawiali w j ę ­
zyku własnym. Na tem  skończyła się owa narada, z  tym  
skutkiem , że wszyscy obecni na niej profesorowie zastoso­
wali się do powyższśj uchwały, z wyjątkiem wnioskodawcy, 
który korzystał z ustępstw a swych kolegów i mówił przeszło 
kwadrans; a więc m iał pole do popisania się. ze swoją wy­
m ową, które odebrał chytrze innym posłannikom.

') Grodzisko styrskie, po niem iecku: Gratz.
’) K oiosze, po niemiecku Klansenburg.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

R Z E C Z Y  P U B L I C Z N O - L E K A R S K I E .

*  Tanie pom ieszkania. W  Inowrocławiu zaw ięzuje 
się Towarzystwo w celu budowania zdrowych i  tanich po- 
mieszkań; na czele towarzystwa stanęli ludzie z miasta naj- 
majętniejsi i trzech tam tejszych budowniczych. W Grodzi­
sku Styrskiem (Gratz) w d. 20  Listop. odbyło się pośw ię­
cenie trzech domów wzorowych, wystawionych dla uboż­
szych rodzin ze składek, gdzie pomieścić się może 30 ro­
dzin, mając jednę lub dw ie izby z kuchnią i z wszelkiemi 
potrzebnemi wygodami. W  tych domach kosztuje izba o 
jednem oknie z kuchenką, spiżarką i wygódką 72 złr. rocz­
nie; izba zaś w iększa , o dwóch oknach z podobnemi wy­
godam i, 140 złr. Mieszkania wszystkie doskonale urządzo­
ne , w idne, suche, c ie p łe , na świeżem pow ietrzu , są tań­
sze od najmowanych zwykle ubogim rodzinom robotniczym  
izb na poddaszu, albo po piwnicach, a przytem zdrowsze 
i  od ognia bezpieczniejsze. Z radością się dowiadujemy, że 
prezydent m iasta, Dr. Zyblikiewicz na ostatniem posiedze­
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niu komisyi uporządkowania m .asta, dnia l i g o  Listopada 
odbytem poruszył m yśl, aby przyjść w pomoc przedsię ■ 
biorcom zamierzającym w Kraków - budować tanie miesz­
kania dla klasy w yrobniczej, a to udzielając na ten cel 
z funduszów miejskich pewną kw otę, przez amortyzacyą 
spłacalną. Oby myśl t a , która podobno w komisyi znalazła  

jednozgodne uznanie , wkrótce mogła wejść w ży c ie : albo­
wiem sj>rawozdania urzędowe świadczą o ogromnem prze­
pełnieniu mieszkań po przedmieściach, gdzie w ciasnych i 
smrodliwych izbach r te raz po kilkanaście osób znajduje 
schronienie. W t< m miejscu wreszcie przypominamy, że 
myśl budowania tanich mieszkań dla robotników była u nas 
już przed 12tu laty wprowadzona w wykonanie przez Spół­
kę pod kierunkiem ks. Tadeusza Lubomirskiego: wowczasto 
wzn esiono dwa takie domy w W arszawie, jeden przy u li­
cy P ańskiej, drugi przy Czerniakowskiej.

Odrażanie (desinfectio) trupów  kwasem  karbo­
lowym. Od r 1834, w którym założono w Paryżu trupiar­
nię sądową (morgue) próbowano tamże różnych środków, 
aby pokonać wydobywające się gazy gnilne. Ani zaprow a­
dzone przez D e v e r g i e g o  zlewanie wodą trupów , ani 
różne kominki wentylacyjne nie wystarczały, a opaian e tych 
ostatnich kosztowało rocznie 120 0  fr. Nakoniee w padł D e -  
v e r g i e  na myśl odkażać kwasem karbolowym i udało mu 
się to w zupełności za pomocą narządu, dodającego do wody 
do zlewania używanej 2 cz. kwasu na 1000 cz. wody. N a­
wet w czasie dni najgorętszych w r. 1872  mimo, iż dość 
było trupów złożonych, nie było czuć zgnilizny, tylko woń 
kw. karbolow ego, a much i czerwiow nie było. W ydatki 
tego sposobu są bardzo małe i wynoszą zaledwo 2 5 0 — 300  
fr. rocznie. (Schm id t's  Jahrb . 1874. Z eszyt 2 .)

Dr.  G rabow ski-

DROBIAZGI PATOLOGICZNE.

H e i z m a n n ,  T r i p i e r .  0  SZtuCZUĆm W ytw arzailiu  
k r z y w ic y  (racni' S). H. wywoływał u psów i u kotów skrzy­
wienie kości i zgrubienie przyrostków przez dłuższe po­
dawanie kwasu m lekow ego, i równoczesne zmniejszenie 
ilości pożywienia, zawierającego w sobie sole wapienne. 
Po kilkotygodniowem podawaniu kwasu mlekowego nastawać 
miały zmiany odpowiadające krzywicy; po dłuższem odpo­
wiadające kościozmięKowi ( osteomalacia). ( H icn. med. 
Presse. 4 5 . 1873.)

T r i p i e r  (A rch. d. physio logie .— Cntrbl. f. d. m. W . 
51. 1874) ze względu na zdanie G u e r i n a  o powstawa­
niu krzywicy skutkiem niestosownego pożywienia, uczynił 
doświadczenia porównawcze na 1 4 -dniowych kociętach, kar­
miąc jedno mięsem, drugie mlekiem zwykłem, a trzecie 
mlekiem kotki. Pierw sze zdechło po 10, drugie po 2 0 , a 
trzecie zabito po 21 dniach. Badanie dolnej części kości 
udowej wykazało

I II III
ciężar 0-55 0-572 0-792
ilość składników mineralnych 4 4 -5 °/0 35'3 "/0 39"8°/0 

Następnie karmił młode kurczęta soczewi :ą wyłuszczoną. 
W ażyły one mniej, aniżeli kurczęta zwykłym sposobem ży­
w ione, kości ich były bardzo lekkie i białe, popiół ich oka­
zywał mniejszą ilość i:to t mineralnych; jednakowoż kości 
nie były miękkie. Również nie uważał krzy viey u młodych 
psów i kotów, które karmił jak najniewłaściwiej.

(Sprawozdawca miał także sposobność widzieć w za­
kładzie fizyologicznym pf. V o i t a  w Mnichowi** doświad­
czenia robione na psie co do powstawania krzywicy przez 
podawanie kwasu mlekowego. Doświadczenia te wydały je ­
dnakowoż wynik ujemny: albowiem niej, któremu przez 3 
m iesiące podawano po 5 — 6 gm. kwasu mlekowego dzien­

nie, nie okazywał mimo to żadnych śladów krzywicy. W ięk­
sze dawk. wywoływały biegunkę; dla tego ich zaniechaDO, 
poprzestając na mniejszych). Dr. KorczyńM.

D RO B IA ZGI T E R A P E U T Y C Z N E .

Leczenie przew lek łego wrzodu żołąuKa. Jako wy­
próbowany sposób poleca L e u b e ,  obok leżenia w łóżku  
przez dwa do trzech tygodni p ic ię lz  początku rozczynu soli 
karlsbadzkiej (łyżka soli na pół JRra wody letniej) z rana 
i gorące przyparki (kataplazmy) na okoucę żołądka, a na 
noc okład hidropatyczny. Pożywienie początkowo składa 
się d:;ennie tylko z połowy puszki roztworu mięsnego (so- 
lu tio )  L e u b e - R o s e n t b a l a  , do czego dodać można nie­
co mleka i biszkoktów. Chory w szystkiego używać powi­
nien na letnio. Po dwóch lub trzech tygodniach przechodzi 
się do lekkiej, a później do cięższej dyety mięsnej.

Leczenie krztuśca. W ilde zaleca wziewania w ilości 
1 do 1 Y2 łyżeczki od kawy na chustę wylanej m ięszanuy, 
złożonej z 30 części chloroformu, 60 eteru i 10 czystego  
olejku terpentynowego, które skracać mają nie tylko poje- 
dyńcze napady ale i całą chorobę. Zwykle po ośmiu dniach  
krztusiec ma ustępować zupełnie. (P e r l. Min. Woch. 47. 
1874.) Dr. Domański.

W spominki h istoryczne

* 30 Listopada 1768 r. Jędrzćj Ś n i a d e c k i  urodził aię w e  
wsi pod miastem Żninem (w W Ks. Pozn.)

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Drugim asystentem przy katedrze Anatomn opisowej 
w miejsce JP. Kazimierza K r u k a ,  który się zrzekł tej 
posady, mianowany został JP. Adolf W o l f r a m .

Stopień Doktora w szech nauk lekarskich w U li vers. 
Jagiell. otrzymał w d. 24  Listopada r. b. JP. Napoleon  
W r o n o w s k i ,  rodem z Zawady w Król. Polsk.; stopień 
M agistra Położnictwa w d. 23 b. m. JP. Dr. A leksander 
W i l k o s z

Zamianowania lekarzy w  Obronie krajowćj. Dr.
Herman W tz  z batalionu przemyskiego nr. 59 mianowa­
ny zosta ł lekarzem  batalionowym Obrony krajowej w stop­
niu lekarza puik. klasy I; a DDr. Leon B r o m b e r g  z bat. 
tarn. nr. 53, Izydor P f a u  z czortk. nr. 69 i Maksymilian 
W u r z e l  z suczawsk. nr. 76 — takimiz lekarzami w stopniu 
lekarzów pułk. klasy III.

K R O N IK A  i R O Z M A IT O Ś C I .

* Kraków, dnia 30 Listopada. Czytelnicy nasi przy­
pomną sobie m oże, iż  Towarzystwo lekarski,, krakowskie 
w  końcu Stycznia r. b. na wniosek kol. Korczyńskiego  
uchwaliło przesłać do Roczników Yirchowa i Hirscha (J a h - 
resberichte ub. die L eistungen  u. F orschritte  der gesam m -  
ten M e d ic in ) , wychodzących w Berlinie w dalszym ciągu 
takiehże roczników Canstatta, sprawozdanie z prac leka­
rzy polskich, ogłoszonych w polskim języku w roku 1873. 
Komisya wybrana w tym celu. przekonawszy się poprzed­
nio, że sprawozdanie to będzie chętnie przyjęte w B erli­
nie, przystąpiła niebawem do pracy i , z małerni wyjątka­
mi, na czas wygotowała i odesłała swe wypracowanie. 
Skutkiem tego zabiegu Towarzystwa było, że w tomach R ocz­
ników Yirchowa i Hirscha, obejmujących sprawozdanie z r.
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i o / o ,  postępy medycyny, o ile w nich udział wzięli Po­
lacy, są uwydatnione i zajmują odrębne m iejsce, podobnie 
ja k  prace autorów lekarskich skandynawskich, o których 
nadesłane były sprawozdania z Kopenhagi. N ie chełpliwość 
narodowa kierowała Towarzystwem w tem przedsięwzięciu, 
bo zasób prac ogłoszonych przez Polaków , tak co do ilo ­
ści, jak co do treści, nie jest zbyt pokaźny, — lubo też i 
nie tak bardzo pośledni; ale słuszna chęć zaznaczenia 
w  rocznikach ogólnych nauki j sztuki lekarskiej te g o , co 
Polacy zd z ia ła li, w warunkach dla pracy, jak wiadomo, 
nie zbyt korzystnych. Cel ten, o ile nam się zdaje, został 
w znacznej części osiągniętym. W szelako ze spóźnionej 
pory, w której w r. b. w zięto się ęło tego sprawozdania, 
wynikł p o ś p i e c h  i nieodłączne od tegoż uchybienia. 
Tym sposobem się stało, że w sprawozdaniu pominięto nie­
które prace, z a r o w n o  z p i s m  w a r s z a w s k i c h ,  (nad 
czem mocno ubolewa komisya sprawozdawcza), j a k o t e ż  
i z „ P r z e g l ą d u  1 e ka r s k i  e g o n i e  było w tem w sze­
lako żadnego złego zamiaru, o który zdaje się posądzać 
Towarzystwo autor bezimienny w Kronice zagranicznej Nru 
46  „M edycyny,“ pod rubryką Krakowa. „Co do tego ostat­
n ie g o  (t. j. Dra R ogow icza, którego pracę opuszczono), 
„to nic dziwnego, że go pom inięto11 (są słowa kronikarza): 
„gdyż przez rozpoczęcie w r. z. wydawnictwa „ „ Me d y -  
„ c y n y “ “ nie mało on w zniecił niechęci pośród tutejszych  
„ uczonych. “ Otóż w imieniu członków komisyi sprawo­
zdaw czej, (którzy, poniżej wymienieni, nie mają zresztą  
pretensyi do przydomku „uczonych* łaskawie im udzielo­
nego), upoważnieni jesteśm y oświadczyć, że nie mają naj­
mniejszej niechęci do Dra Rogowicza; a również zaręezyc 
możemy, że redakcya „Przeglądu lekarskiego* nie żywi do 
Dra Rogowicza żadnego uczucia nieprzyjacielskiego. „N i e 
s ą d ź c i e ,  a n i e  b ę d z i e c i e  s ą d z e n i *   Tenże kroni­
karz sili się na domysły, celem odgadnięcia, co było przy­
czyną, że w Rocznikach Virchowa i Hirscha obok nazwis­
ka Dra Oettingera umieszczono w nawiasie „Warszawę* 
zam iast „Krakowa:* otóż i w tym w zględzie możemy go 
u sp okoić, że nie było ze strony Krakowa żadnego podstę­
pu strasznego, tylko zaszła pomyłka w redakc}’i berliń­
sk iej.— Po tej pierwszej próbie, Towarz. lek. krak. posta­
now iło, odtąd stale, co rok posyłać do Roczników Yircho- 
wa i Hirscha wyciągi z prac lekarskich polskich. Sprawo­
zdaniem  z roku 1874  zajmuje się ta sama komisya, która 
sporządziła wyciągi z literatury lekarskiej polskiej r. 1873, 
a która rozdzieliła swą pracę w następujący sposób: spra­
wozdania z prac z zak resy  Anatomii, F izyologii i Patolo­
gii ogólnej podjął się Dr. O e t t i n g e r ,  Przewodniczący 
w kom isyi; z Anatomii patol. Dr. P a r e ń s k i ;  z Farmakolo­
g ii Dr. G r a b o w s k i ;  z Balneologii Dr. Ś ci b o r o w s k i  
z Patol. i Terapii szczeg. chorób wewn. DDr. D o m a ń s k i ,  
K o r c z y ń s k i  i P a r e ń s k i ;  z chor. skórn. i wenerycz­
nych DDr. K r ó w c z y ń s k i  i Z a r e w i c z ;  ze sprawozdań 
szpitalnych lekarskich Dr. P a r e ń s k i ;  z Chirurgii Dr. Oba-  
l i ń s k i ;  z Okulistyki Dr. B u s z e k ;  z Chorób usznych Dr. 
D o m a ń s k i ;  z Położnictwa, tudzież Chorób kobiecych i 
dziecięcych DDr. B y l i c k i  i J o r d a n ;  nareszcie z H igie­
ny, Policyi lekarskiej, Psychiatryi i Medycyny sądowej DDr. 
B l u m e n s t o k ,  G r a b o w s k i  i J a n i k o w s k i .  Wyciągi 
nosić będą, podobnie jak dotychczas, podpis Przewodniczą­
cego  komisyi, Dra O e t t i n g e r a .  Komisya przedewszystkiem  
przystąpiła do przeglądania artykułów zamieszczonych  
w  r. b. w pismach peryodycznych, a zatem, oprócz pism 
Akademii umiejętności w K rakow ie, w „Gazecie lek .,*  
w „M edycynie,* w „Pamiętniku Tow. lek. warszaw.,* i 
w  „Przegl. lek.* Co się zaś tyczy prac ogłoszonych osob­
no, to  komisya, obawiając się jakiego mimowolnego pomi­
nięcia, uprasza Szanownych Kolegów, których to dotyczy, 
■aby zechcieli nadesłać po egzemplarzu swych prac do Re-

dakcyi „Przeglądu lekarskiego* najdalej do dnia 15 Stycz­
nia 1874 r.

Na przedstawienie Dyrekcyi tutejszych szpitalów p o ­
parte przychylną opinią lekarzy ordynujących, pozw olił W y­
dział krajowy Drowi Stan. D o m a ń s k i e m u ,  D ocentowi 
w W ydziale lekarskim, miewać wykłady szczegółowej P a to ­
logii i Terapii układu nerw ow ego, tudzież Elektroterapii 
w tutejszym szpitalu św. Łazarza. Pozwolenie to tem w ięk­
szą ma wagę , iż dozwala uczniom korzystać z obfitego  
materyału naukowego i to takiego, z którym mniśj się 
spotkać można w klinikach, przekładających z natury rze­
czy przypadki ostre gorączkowe nad przew lekłe.

Ze zdania sprawy właśnie ogłoszonego dowiadujemy 
się, iż b i b l i o t e k a  u c z n i ó w  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  
tutejszego uniwersytetu miała w ostatnim roku szkolnym  
dochodu 487  złr., rozchodu 486  złr. i składa się z 741  
dzieł w 993 tomach. W obec okoliczności, iż  to są po naj­
większej części dzieła najnowsze, uważać ją przeto trzeba  
za najcelniejszy zbiór książek lekarskich w Krakowie.

* W arszaw a. W dniu 20  Listop. r. D. zawiązała  
się tu aktem notaryalnym pomiędzy JP. Józefem Godefroy, 
właścicielem Solca, a JP. Ludwikiem Walichnowskim, obyw. 
gub. Kieleckiej, i Dr. Wyrzykowskim, s p ó ł k a  c e l e m  
r o z s z e r z e n i a  i p o d  n i e s i e n i a  z a k ł a d u  l e c z n i c z e ­
g o  w S o l c u .  Kapitał sp ó łk i, wynoszący 3 0 ,0 0 0  rs. może 
być pokryty akcyami wartości 100 rs. każda. Tegoż dnia 
jeszcze zebrano 10,00 0  rs.

—  W ychodzić tu pocznie „ W y k ł a d  o g ó l n e j  c h i ­
r u r g i c z n e j  p a t o l o g i i  i t e r a p i i * ,  jako tłumaczenie 
7go wydania dzieła Prof. Billrotha p. t. „D ie allgemeine 
chm trgische Pathologie u n d  T herap ie* dokonane przez  
studentów medycyny. Dzieło całe stanowić będzie tom z ło ­
żony z 50 arkuszy druku, i wyjdzie w 5 zeszytach dzie- 
sięcio-arkuszowych. Cena wynosić będzie 6 rs. Prenumera­
tę przyjmuje księgarnia Gebethnera i Wolffa.

* W iedeń. W  kołach lekarskich tutejszych przedmio­
tem zajęcia je s t książeczka (z 8 stron) p. n . „D as Un- 
terrich łsm in isterium  u. die W iener M eclizin. F acu ltd i. “ 
Bezimienny autor tego świstka broni M inisterstwo wyznań 
i ośw., a w zględnie referenta spraw lekarskich w tem że, 
Prof. R o k i t a n s k i e  g o, z powodu trzech spraw, o k tó­
rych w swoim czasie pisaliśmy, a które dotyczą s i ę : k ate­
dry Farmakologii (na którą W ydział lek. w r. 1872  pro­
ponował Dra Bernatzika, a M inisterstwo go odrzuciło); da­
lej katedry Chemii lekarskiej, którą M inisterstwo pow ierzy­
ło Dr. J_judwigowi, nieobeznanemu podobno wcale z tą  ga ­
łęzią Chemii; w reszcie sprawy jeszcze nie rozstrzygniętej, 
obsadzenia katedry Anatomii patologicznej. Obrona ta jest  
po części pociskiem przeciwko Prof. B i l l r o t h o w i ,  który 
w swym tegorocznym wykładzie klinicznym wstępnym w y­
raził się, że Rząd w sprawach W ydziału lekarskiego daje 
się kierować przez doradców „ograniczonych i krótkowi- 
dzących. * (W yrażenie takie, chociażby co do treści słusz- 
ne, było zapewne niewłaściwem w ustach Profesora prze­
mawiającego do uczniów w klinice).—  Tutejszemu szpitalowi 
powszechnemu przypadnie z zapisu Hieronima Ponti w M e- 
dyolanie prawie milion franków, a tutejszej Akademii nauk 
3 0 0 ,0 0 0  fr.

* Paryż. Z powodu nieporządków, jakie zaszły pod­
czas uroczystości otwarcia kursów lekarskich (w początku  
Listopada) wykłady w W ydziale lekarskim rozpoczną się 
dopiero dnia Igo Grudnia. Powodem wybryków miała być 
niechęć do Prof. C h a u f f a r d a  (czyt. Szofar), którego m ło­
dzież przywitała gw izdaniem — podobno* z przyczyny jego  
przekonań ultrakatolickich! Tego rodzaju zaburzenia ze  
wszech miar naganne nie są nowością w W ydz. lek. paryz- 
kim: właśnie 52 la t temu, za czasów Restauracyi, podobne 
zajścia miały miejsce dnia 16 Listopada 1822 podczas uro­
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czystości otwarcia wykładów, na której wygwizdano księdza  
N icole, rektora Uniwersytetu. W ówczas także za karę W y­
dział lekarski był przez miesiąc zamknięty.

'*■* Petersburgu w zeszłym  miesiącu sale wykła­
dowe w Akademii wojskowej lekarsko-chirurgicznej były 
również widownią podobnych nieporządków, których pow o­
dem podobno była niechęć do Prof. C y o n a ,  cudzoziemca 
(niemca z Królewca.)

* Berlill. Prof. T r a u b e ,  będąc jeszcze słaby, nie 
może w tem półroczu mieć wykładów klinicznych. Z astę­
pować go będzie jego zięć, Docent prywatny i Starszy le ­
karz sztabowy, Dr. F r a n t z e l .

W iadom ości osobowe. Dr. Władysław C z y ż e -  
w acz przeniósł się do W adow ic.— Dr. Aleksander W i l k o s z  
udał się do W rocławia celem dalszego kształcenia się w P o­
łożnictw ie i C. .lekologi w klinice Prof. Spiegelberga. —  
Dnia 15 z. m. Dr Ignacy N i e z n a ń s k i  obchodził w P łoc­
ku jubileusz 50-letn iego zawodu lekarskiego,— W  Gnieźnie 
osiedlił się Dr. F . K a s z l i ń s k i .
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G eschlechtskranklieiten auf das N ervensystem , mit besonderer Be- 
riicksichtigung der H ysterie.’’ 2te Aufl. w  8ce w ., str. X  i 119. Er- 
langen , 1874 r. 2a sg r .—Gruntowna rozprawa oparta w znacznej 
części na w łasnych  spostrzeżeniach.

B e n n e t. Rechcrches sur le traitement do la  phthisie pul- 
m onaire par l ’hygićne. les clim ats et la mćdecine dana 3es rapporta 
ayec les doctrines modernes. 8. Paris. 4 fr.

J . M, C h a r o  o t. Klinische Vortrage iiber Krankheiten des 
N errensystem s in’s D eutsche iibertr. yon Dr. B F etzer. w 8ce, str. 
402. Z 24 drzewor. i 8 tabl. cnromolit. Stuttgart. 1874. —  Jestto  
zbiór pewnej liczby odczytów ,‘̂ m iewanych w  szpitalu Salpetrićre 
w Paryżu przez autora uw ażanego za jednę z najpierwszych pow ag  
na polu chorób układu nerw ow ego. L ekkość stylu i formy obok 
głębokiego poglądu na wielo w ażnych okoliczności, zazw yczaj n ie­
dostatecznie uw zględnianych w dziełach niem ieckich, cechują tę ze 
w szech  miar cenną książkę.

E u l e n b u r g u .  G u t t m a n n .  D ie Pathologie des Sympa- 
tiucs auf physiolog. Grundlage bearbeitet. w  8ce w . , str. V III i 
202- Berlin. 1 '/3 tal.

G u e n e a u  de M u s s y .  Cliniąue m edicale. Tom I. 8. Paris 
12 frank.

Handbuch der speciellen  P athologie und Therapie herausge- 
geben yon Z i e m s s e n .  Zwolfter Band. Krankheiten des Neryen- 
sysfem s f i .  Erste H alfte von Prof. W . E r b .  L eipzig. 1874. w 8ce

w.; str X I i 554. Cena 3 'A ta l .— Jestto, w  obec przedawnionego  
pod w .elom a względam i dzieła H assego i m e o bejmujących całości, 
lubo w ybornych prac Eulenburga i Charcota, najlepsza teraz książ­
ka niem iecka w przedmiocie chorób układu nerw ow ego. Zawiera 
w szystko, co lekarzowi z zakresu tych cierpień w iedzieć potrzeba. 
C zęść już w yszła , opracowana przez znakom itego newropatologa i 
um iejętnego elektroterapeutę Prof Erba, obejmuje choroby nerwów  
obw odow ych m ózgowych i rdzeniopaeierzowych, a m ianow icie zbo­
czenia czynnościow e nerwów czuciow ych, zm ysłow ych , ruchowych  
i ehjroby ich anatom iczne: przekrw ienie, zap alen ie, zanik, przerost 
i nowotwory.

Urale c o u d S. Traite de pathologie interne. 3 c ie  wyd. przej­
rzane i poprawione, opatrzone chromolitografiami. 2 tomy; str. 1787. 
Paryż. 25 fr.

K n n z e .  C. Compendium der praktiseben  Medicin. 5te popr. 
wydanie, w 8ce w Erlangen. 3 '/3 tal.

E . L e y d e n .  Klinik der R iickenm arkskrankheiten. E rsier  
Band. Mit 8 zum Tłieil farbigen Tafeln. w  8ce w ., str. X  i 478. 
Berlin. 1874. Cena EL tal. 20 sgr .— D zie ło  prawdziwie pomnikowe, 
obejmujące prawie w szystko, co wiem y o rdzeniu pacierzowym  
podczas zdrowia i choroby. Tom pierw szy obejmuje część ogólną, 
t . j. anatomią, tizyologią, anatomią patologiczną ogólną, sym ptoma­
tologią ogó ln ą , dyagnostykę ogólną , jakoteż ajtyologią i ttrapią  
ogólną rdzenia pacierzowego; a z części szczególnej : zboczenia roz­
w ojow e, choroby kręgów i opon.

F . von N i e m e y e r ’s Lehrb, d. spec. Pathol. u- Therap., 
nen. bearb. von Dr. E. S e i t z ,  P iof. in G iessen. 9te Aufl. I. B . 
Kkh- d Respir.-, Circulat.- u. D igest. Organe, d. L eber u. Milz. 
Berlin. 1874. 6 ta l.—  N ow e wydani e cenionego pow szechnie pod- 
ręezuika do nauki o chorobach w ew n. S. D .

T ow aizystw o lek arsk ie  k rak ow sk ie odbędzie w e  
Środę, dnia 9go b. m. o god zin ie 6t e j , p o s i e d z e n i e  
n a d z w y c z a j n e ,  celem wysłuchania dalszego sprawozda­
nia k o m i s ;  i t e r m i n o l o g i c z n e j .  (Wyrazy z zakresu 
Anatomii patologicznej, tudzież Patologii i Terapii.)

TiR E Ś C :  Jgłoszenie fiedakcyi o w yd aw n ictw ie  „Przegl. lek .“ — 
Żegota K r ó w c z y u s k i :  O gośćcu w iew iorow ym  (rheumatismus 
blennorrhoicui). — Maksym. G u m  p ł o w i c z :  O zaniuu mięśni 
postępowym  \atropkia musculoium progressiva).— Pos. T ow . lek. 
krak.— Przegląd lit. zagr. —  Fr. Każrn. S k o b e l :  Pam iętnik uro­
czystości otwarcia szkoły  głównej w Zagrzebiu. —  R zeczy publ. 
lfab td.

Do 1/Asiejszego Nr u dołącza się Dodatek nadzw y­
czajny pól arknszowy.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. D r. St. Janikow ski.
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N a j c z y s t s z a  s z c z a w a  a l k a l i c z n a

GIESSHUóELSKA
skutkuje szczególnie w Biabościach szyi, w kwasacn żołądkowych, kurczu zołąd U , 

1 kowym, w chronicznym katarze drćg oddechowych, w chrome _nym katarze pę- Q  
'Ęi cherza i jest najlepszym  orzeźwiającym napojem we wszystkicl porach dnia. WL 
Hi' Polecając ją jak najbardziej do picia we wszystkich większych miastach, w któ- ^  
^  rych zła woda^jes* przyczyną nagminnych chorób. ^
yek Rozsyłk' tylko w flaszkach szklanych. Broszury, cenniki i t. d. i t. d. prze

syła darmo posiadacz. 17 (—18) X
U  Henryk Mattcni w Karlsbadzie (Czechy).

' m  m  m m m m  m m m w m m  m  m m m m m m

W Jarosław iu  (w  G alicy i)
otworzyłem za zezwoleniem c. k, Namiest.

ZAKŁAD KROWIANK
:tórą ood kontrolą i-ządową zbieram i co­

dziennie świeżą w fiołach po 1  złr. a na lan­
cety napuszczoną po 5U  kr. wysełam.

M aurycy M ay
14 (—) Lekarz.

CERTYFIKAT
Potwierdzam, że krowianka z zakłada P. 

Lekarza Haya jest prawdziwą, czystą i sku­
teczną.

Jarosław, w Marcu 1874.
Widziałem n , , ■ 5 ,  ,

niM-it, Dr- Aureh Mech,
c. k. Sta1 fc t l c> k> L e W  p0wiat0wy-
Administraeya Przeglądu Lekarskiego ma 

na składzie krowiankg z tego zakładu.______
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s b  Trudność, z jaką, żoł%(lek znosi przetw ory ch iny, i  w ogóle  isto ty  gorzk ie, n ieraz!
w prow adzała  w k łop ot lekarzy  praktycznych . [

Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia l
zwanego j

|  jW ijgiii ściągająco-odżywczMii BugeaiMTa," \
|g  w którem Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności śgłą-1 
j j  gających,— trudność*'t-i już więcej nie istnieje. |
m  Z w racam y szczeg ó ln ie  uw agę c ia ł lekarsk ich  na ten  szacow ny środek lecz-
E  n iczy, k to iy  od 2 0  dop iero la t za lecan y  z w ybornym  skutkiem  przez nujznako- 
g d  m itszych  lekarzj*Jsprow adza n ajlepsze skutki w e w szystk ich  przypadkach, w któ- 
g g  rych w skazane są  środki'ściągające* i w zm acn iające razem , -  a sz czeg ó ło w e  .w na- 
j p  stęp n ych  chorobach . A ł i i i < * d o l m ; w n o ś c i  , w  ^ . o i e r p i e i i i a o h  
j n e r w o w y c h ,  u p t a w a c h ,  w  p r z e  w  t o c z n e j  b i o g u n o c ,  
g  « ’ o s ł  J u < ‘ i i i i i  p l o i o A A  Ó m ,  p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  

w  g - n i l e u ,  W  z o ł z a c h  e tc . P rzetw ór teg o  wina na podstaw ie w ina lii i  
E  szpań sk iego , w ym aga dla rozdźynu Kakao, is to t  szczegóh iych , jak i się n ie zna- 

chodzą w lek ow m ach ; potrzeba zatem  dla zapew nien ia  się o pochodzen iu  teg o  
S n  leku , zap isyw ać go p od  nazw ą:

H  „WLia ściągaj ąco-odżywczego Bugeaud a.“

=~i
m

K I

E  W yjątkow a w z ig to ść , jak iej nabyło  wnno śc ią g a ją o o -o d ży w cze  B ugeaud’a § |
1 | |  u lekarzy w szystk ich  krajów  i w choroLach, obudziło  chciw ość n iek tórych  prze- g g  

m y słow ców . A^ypada zatem  w ystrzegać się pod rob ien ia  i naśladow nictw a od n ie -  §|^ 
g ,  k tórych  n iesu m ien n ych  pośredn ików . j j
e g  S k .  a d g ł ó w n y :  w K rakowie w a p tece  pi J. Trauczyńskiego; w e L irowie g
B ,v )  ap tece G . M ik o la sc h a ; w W arszaw ie w sk ładach  m ateryałów  aptecznych  pp. 5 |f

F ard. An.g. G ailego  i L u d . S p ieszą ;  w W iln ie  w sk ład zie  m aterjałów  aptecznyc] - 
E  G. G rużew skiego  i w aptece G-., ChrąśeicH ego; w K ijow ie w aptece pp. M arcińczyk  r-J 
jg | b raci; w P oz niu w sk iadzie  m aterjałów  0 atecznych G. B arcikowslcieg  * i w a p - g  
P 3 te c e  p . D ra M onkiew icza . 29 ( l i — 16). § §

l M 3 i i s i B s » M ^  S

Ma cierpiących na płuca serce i nerwy wysokiej wartości

c i ą g  k u m y s o w y  L i c b i g a
Proszę o przysłanie mi prędko 

36 flaszek Pańskiego wyciągu kumyso­
wego ponieważ spostrzegliśmy z n a c z ­
ne  p o l e p s z e n i e  u mej córki po 9cio 
dniowym używaniu chcemy więc w ten 
sposób leczenie dalśj proTy-.dzić Zwy­
kle, mianowicie kn wieczorów i, powsta­
jące osłabieni" już z u p e ł n i e  u s t ą p i ­
ło ,, a pacyentka wygląda też z n a c z ­
n i e  K p i e j .

'ó ze ' Eisenkoib
Nauczyciel starszy.

Ponieważ Pański cenny wyciąg 
i u mnie już po nzy iu z a l e d w o  3 
f l a s z e k  okazał się yc s k u t e c z n y m  
upraszam o przesianie ((następuje zamó­
wienie).

K atarzyna Siudę.

Po użyciu 4 flaszek kum, Bu tyle 
mogę donieść że naszol_ ię nieco 
z _ n i e j s z y ł  oddech sta, o. 5 ł a t w i e j ­
s z y m  a i w i ę k s z a  s k ł o n i  o ś ć  do 
s nu  pojawiła się u mnie wedle Pańs­
kiego podania, itd.

H M uller.
4 6 P 2 - ?)

Broszury Dra W eila rozseła się gratis 1 opłatnie.

Cena flaszki z opakowaniem 1  złr 
hal żytośó należy przes łać  przy zam ów ien iu , bo du Monarchii Austro-w ęgiers- 

kiej posełek za  pobraniem pocztowem posełać nie wolno.
Paczki me mniej jednakże jak 4 flaszki zawierające należy zamawiać

w Głównym składzie Wyciągu kumysowego Liebiga
B erlin , F riedrichs irasse Nro 196.

NB. Nasi le karze  zak ładow i gotowi są kaźdegtr czasu skorym udzielać specy- 
alnych rad, po nadesła u opisu choroby nie żądając z a  to- żadnego wynagrodzenia.
"W interesie Publiczność1 gotowi jesteśmy dobrze renomowanym flrmom oddawać 
_______________________ środek ten na skład.
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Z dnia 5 Grudnia 1874.

g}Ê * P R A W D Z IW  E 5 BI |
przeciwdnawe przeciwgośćcowe j j

Z i ó ł k a  p r z e c z y s z c z a j ą c e  11
(C zyszczące krew przy dnie i gośćcu)

m Aptekarza W I L H E L M A
! S Za pozwoleniem  
i  ̂ c. k. kancelaryi

S stanow ią
s j a k o  l e c z e n i e  l i m o i r e  łZabezpieczone prze-j 

, . . . . .  jjsd y n y  pewni działający środek k r e w i  ciw  fałszow aniu
=5 \nadwornej odnośnie; <v.yszc/.;u'y. bo tak używ ały go z najlep (Patentem Jego c. k j  
'' do postanowieni: > gzym skutkiem i odpowiednio oceniły  naj i Mości-

datowano w  W iedniu pierwsze lekarskie znakom itości W iedeń ‘28 Maja
tĄ  d. 7 Grudnia 1858. |  EUROPY1,4 \

j Ziółka te czyszczą cały  ustrój; jak żaden inny środek przenikają części c i a - |
; ła  i w ydalają z niego przy w ew nętrzny muzy cm w szelkie nieczyste złogi chorobow e, I 
! a skutek ten jest zupełnie stałym . |
| B r n n t o w n e  w y l e c z e n i e :  z dny, gośćca nóg dziecięcych i zastarzałych i
. uporczywych cierpień, ciągle jątrzących się ran jak  również z w szelkich wyrzutów |  
| skórnych i płciowych, zaskórmków po ciele i tw arzy łupieżu i k iłow ych  w rzodów. |  

S z c z e g ó l n i e  s k u t e c z n y m i  okazały się  te zióika przy naw ałach do u 
i wątroby i śledziony jak  również w stanach krw aw nieow yeh żółtaczce w gw ałto-1  
] w nych bólach nerw ow ych, m ięśniowych i staw ow ych w gnieceniu w  żołądku, w ir y 
itrach , zatkaniach kiszek, dolegliw ościach m oczowych, polucyach, osłabieuiu u męż- g 
| czyzn a sp ław ach u kobiet itd . |

C i e r p i e n i a  jak  zołzy i nabrzmienia gruczołów szybko i gruntownie leczy  cią 
g le  używanie tych ziółek bo one są lekko rozwalniająeym  i moczopędnym środkióm. |  

i L iczne św iadectw a uznania i pochw ały które na żądanie przesyła się darmo 1
I stwierdzają prawdziwość pow yższych podań. |

Na dowód tego przytaczamy szereg następny pism uznających. I
% D o Pana Fr. WILHFLMA Apt. w Neunkirchen. Bottusani w Mołdawii 25 Marca 1873. j 
] D w a razy już za pośrednictwem  osób trzecich nabyłem  Pańskie sław ne prze-e
. oiwdnawe przeciw gośćcow e krew  czyszczące ziółka a gay okazały się oardzo skn- I 
Iteoznym i u mych przyjaciół, udaję się obecnie wprost do Pana z prośbą abyś m ii  
1 przysłał zaraz 10 pakietów na które dołączam 10 Złr. —- Z uszanow aniem  |
! Ludwik MJzykl o. k. austryacko w gg. Y icekonsul. 1
5 Do Pana Franciszka W ILHELM A Apt. w  Neunkirchen. H ollenstein 31 Marca 1873. | 
1 Przyjm Pan moje szczere i serdeczne podziękow anie za szybką p rzesyłkę *

Pańskich Ziółek krew czyszczących przeciwdnawych przeciw gośćcow ych W ilhelma- jj 
U żyłem  Ich po w iększej części sam, a le po części udzieliłem  ich teżp rzy ja -E  

j ciołom i znajomym. ■
W szyszcj którzy używ ali Pańskich ziijjck krew czyszczących  przociwdua- 1 

j wych przeciw gośćcow ych uprosili i upoważnili mię abym Panu dODiósł o polep - 1  
|  szeniu u nich i w yraził podziękow anie w ich imieniu. |
a M ianowicie u mnie używ anie Pańskich ziółek sprawia pożądany skutek moje fj
I cierpienie dnawe opierało się wszeljU^Hm leczeniu praw ie przez lat 28 a przy \ 
|  ciągłym  użyciu 8 pakietów  Pańskich ziółek  przeciwdnawych przeciw gośćcow yci 
1 cierpienie moje znikło. i
|  Uważając za doore i zbaw ienne dalsze używ anie Pańskich ziółek W ilhelm a !
i  przeciwdnawych i przeciw gośćcow ych upraszam o nadesłanie mi znów 12 pakietóv. , 
|  ziółek W iihelma krew czyszczących  przeciwdnawych przeciw gośćcow ych na której  
1 należytość dołączam. Z całym  szacunkiem  w dzięczny I
I Jan U nterlentner w ła śc ic ie l ióbr. j
|  D o Pana Franciszka W ILHELM A Apt. w Neunkirchen. M. Schhnberg 5 Mają 1873.; 
;  Upraszam Pana znów przysłać mi łaskaw ie za pobrauiem pocztowym  2 tu-
I ziny pakietów Pańskich wybornych ziółek  W ilhelma krew czyszczących  przeciw  j 
|  dnawych przeciw gośćcow ych. 21 szcztgóinym  poważaniem  uniżony
|  40 (1 — 9) J. Prohlicll Pułkownik peusyonowauy.

|  Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
p  Prawdziwych przeciwdnawych [ przeciwgośćcowych ziółek przeczyszczają- i
|  cych W ilh e lm a ,  dostać można tylke w pierwszej międzynarodowśj fabryce J 

irzeciwdnawych, przeciwgośćcowych Ziółek przeczyszczających W ilhelm  a w łŚFeun- j
1 kirchen pod Wiedniem, Jeb w mych skiadach po dziennikach ogłoszonych
jj P ak ie t  na 8 daw ek  podzielony, przyrządzony wedle przepisu lekarskie- 
% go wraz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz tego 
jg na stempel i opakow .nie 10. kr.
2 Dla dogodni oci P. T. Publiczności prawdziwych p rz ec iw d n a w y ch  prze- 
jp c iw go śćcow y ch  Ziółek przeczy szcza ją cych  W ilh e lm a  dostać także można:

w Krakowie w Aptece Trauczyńskiego
g „ w  Sklepie Jahna.

w Brz,eżanach u B. Pandenchechta.
„ Jaworowie u L. Lachowicza.
„ Kamionce Strumiłowśj u Zawał- 

kiewicza. 
we Lwowie w Aptece Beissera.

w „ Zyg. Euckera. 
„ „ w  sklepie Kar oia Schuhut.a.

w Aptece o ykuha Piepesa.
iiiilmirrailiir

w Nowym Targu u Karola Lauera.
„ Przemyślu u J. Gaidetschki.
„ Stanisławowie u Aptekarza Lerd.

Stechera von Sebenitz. 
w Stryju u Leona Gartnera.

i w Aptece Zyg. Dragowskiego. 
w Tarnowie u Wielogórskiego.
„ Złoczowie u O. Pa u uchechta.
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Ogłoszenie konkursu.
Na mocy rozporządzenia W ysokiego W yd zia łu  

krajowego z d. 17 Listopada 1874. L. 19,438 
rozpisuje się  Konkurs na prymaryusza oddziału  
chorób ocznych przy tutejszym szpitalu.

Posada ta je st  sta łą , do której przywiązaną 
jest płaca roczna złr. 1200 z prawem żądania 
podwyższenia tej p łacy o 100 złr. po u p ływ ie  
każdych pięciu lat zadawainiającćj służby.

U biegający się o tę posadę w  podaniach 
sw ych w iuni w ykazać:

1) W iek, stan i m iejsce urodzenia.
2) U zyskany stopień Dra M edycyny na je d ­

nej z W szechnic Państw a Austryackiego.
3) Specyalne uzdolnienie w  dziale chorób 

ocznych.
4) D otychczasow e zatrudnienie i znajomość 

języków  krajowych.
W razie otrzymania tój posady przez którego 

z lekarzy m iejscowego szp ita la , rozpisuje się  
łącznie Konkurs na sekundaryusza z p łaeą rocz­
na 600 złr. a ewentualnie i praktykanta lekar­
sk iego z płacą roczną 400 złr.

Posady te są czasow e na lat d w a, które j e ­
dnak m ogą być przedłużone do lat czterech 
w razie zadawalniającój służby.

U biegający się o te posady winui wykazać 
posiadanie pow yższycn warunków wym ienionych  
pod LL. 1, 2, 4.

Podania w nosić należy najdalej do dnia 15 
Grudnia 1874 do D yreacy i Szpitalu p o w sz e c h ­
nego bezpośrednio lub za pośrednictwem sw ej 
w ładzy przełożonej, jeśli kandydaci zostają  
w  służbie publicznej. 50 2 — 2)

Z D yrekcyi Szpitalu pow szechnego.
L w ów , 23 Listopada, 1874
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Ogłoszenie Konkursu.
Na mocy rozporządzeń W ysokiego W ydziału  

krajow ego z dnia 30 W rześnia i 8 L istopada  
1874, do L . 19,121 i 22,364, D yrekcya szpitali 
powszechnych ogłasza Konkurs na posady n a­
stępujące przy szpitalu św . Łazarza w Kra­
kowie:

1) Na sekundaryusza Oddziału Igo, czyli cho­
rób wew nętrznych, z płacą roczną 6U0 złr.

2) N a sekundaryusza oddziału l ig o ,  czyli, 
chorób chirurgicznych, z płacą roczną 600 złr.

3) Na posadę praktykanta oddziału II, czyli 
chorób chirurgicznych, z roczną płacą 400 złr..

Posady pow yższe udzielone będą na lat dw a; 
jednaKŻc, przy odpowiedniem pełnieniu obow iąz­
ków, będą m ogły być przedłużone do lat czte­
rech.

Podania ostem plowane należy w nieść do D y ­
rekcyi szpitali w  Krakowie najdalej do 16go 
Grudnia 1874go, albo w p .ost, lub przez sw oję  
W ładzę p rzełożoną, i w  nich w ykazać: w iek, 
stan, m iejsce urodzenia i stopień Dra M edycy­
ny otrzymany na jednym z U niw ersytetów  Mo­
narchii A ustryacko-w ęgierskiej.

D yrekcya szpitali powszechnych.
Kraków, d. 13 Listopada 1874.

___________________________Dr. H arajew icz._______
. N a k ł a d e m  T o w .  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o . W  d r u k a r n i  U n iw e rs y te tu  J a g ie l l .  p o d  z a rz ą d e m  Ig n . S te lc ia .


